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B IO S  L U B A W S K I
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W y ch od z i trzy razy ty g od n iow o : w e w to rek , czw artek i so b o tę .

Przedpłata: m iesięczn a  w y n o si 8 0  g ro szy  z d o ręczen iem ,1 z ło ty , 
k w arta ln a w y n o si 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  3 ,0 0 ’z ł.

W  w y p ad k ach n iep rzew id z ian y ch  sp o w o d o w an y ch  s iłą  w y ższą (p rze ­
szk ó d w  zak ład z ie , z ło żen ia  p racy  i t.p .) ab o n en t n ie  m a p raw a żąd a ­

n ia n ied o s ta rczo n y ch n u m eró w  lu b  o d szk o d o w an ia .

Ogłoszenia: za o g ło szen ie o d w iersza 1 m m . n a s tr/ 6 -łam . 1 5 g r. 
n a s tr. 2 -łam . 5 0 g r., o g ło szen ia ' d ro b ne s ło w o 2 0 g r. 

Z a o g łoszen ia red ak c ja n ie o d p o w iad a.

T elefo n N r. 5 9 . K o n to czek o w e ''? . K . O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

0 zc lo n k am i d ru k a rn i ’B . M iło szew sk ieg o w r N o w en im ieśc ie n . D rw .

Nr. 130Rok III. | Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 7 listopada 1936 r

W  u zn an iu o d n ie s io n y ch zw y c ięs tw  i o g ro m n y ch zas łu g  
d la N aro d u i P ań stw a .

Następca Józefa Piłsudskiego • !
Marszałkiem Poiski.

W A R S Z A W A . W  u zn an iu o d n ie s io n y ch  
zw y c ię s tw p rzy zd o b y w an iu n iep o d leg ło śc i 
i o g ro m ny ch zas łu g  jak ie d la  N aro d u i P ań stw a  
p o ło ży ł W ó d z N acze ln y —  n as tępca  P ie rw szego  
M arsza łk a P o lsk i Jó ze fa P iłsu d sk ieg o , d a jąc  
w y raz p o w szech n y m  p rag n ien io m  N aro d u  i W o j­
sk a —  P an P rezy den t R zeczy po sp o lite j, jak o  
n a jw y ższy zw ie rzch n ik S ił Z b ro jn y ch p o stan o ­
w ił n ad ać g en e ra ln em u in sp ek to ro w i s ił zb ro j­
n y ch G en . D y w iz ji E d w ard o w i S n u g łem u -R y -  
d zo w i G o d n o ść M arsza łka P o lsk i.

U ro czys te w ręczen ie b u ław y m arszałk o w ­
sk ie j p rzez P an a P rezy d en ta R zeczy p o spo lite j 
o d b ęd z ie s ię n a Z am k u K ró lew sk im  w  W arsza ­
w ie w  d n . 1 0 lis to p ad a b r. w o b liczu sz tan d a ­
ró w w o jsk o w y ch , w o b ecn o śc i n a jw y ższy ch  
w ład z p ań stw o w y ch , d u ch o w ień s tw a , d e legacy ]  
w szy stk ich p u łkó w i p rzed s taw ic ie li sp o łe ­
czeń s tw a .

O ręd z ie d o sp o łeczeń s tw a  w y d a  M arsza lek  
S m ig ly -R y d z w  d n iu 1 1 lis to p ad a .

W A R S Z A W A . W ed le u trzy m u jący ch s ię  
p o g ło sek , M arsza iek  S m ig ły -R y d z w d n iu 1 1  
lis to p ad a w y d a d o sp o łeczeń s tw a  O ręd z ie , k tó re  
p o d an e b ęd z ie d tf p u b liczne j w iad o m ośc i d ro g ą  
rad io w ą .

N acze ln y W ó d z zap o w ied z ia ł  sw ó j p rzy jazd
. d o W y rzy sk a n a 1 5 b m .

K o m ite t p o w ia to w y p rzy jęc ia N acze ln eg o  
W o d za , g en . S m ig łeg o -R y d aa w  W y rzy sk u k o ­
m u nik u je p o n iż szą w iad o m o ść  :

P o n iew aż p . g en . d y  w . E d w ard  S m ig ły -R y d z  | 
G en era ln y In sp ek to r S R  Z b ro jn ych u sta lił te r­
m in sw eg o p rzy jazd u d o W y rzy sk a n a d z ień  
1 5 lis to p ada rb ., K o m ite t P o w iato w y p o stano ­
w ił u ro czy sto ść w ręczen ia b ro n i zak u p io n e j  
p rzez p o w ia t d la d y w izji b y d g o sk ie j u rząd z ić  w  
d n iu p rzy jazd u W o d za N acze ln eg o .

P o w ia t w y rzy sk i b ęd z ie za tem p ie rw szy m , 
k tó ry p o w ita N acze ln eg o W o d za  w  o h a rak te rze  
M arsza łk a P o lsk i.

..B y śc ie o s ile n ie zap o m n ie li4 * 
T o m  p ism  g en . B y d za -S m ig leg o .

W A R S Z A W A , W n a jb liż szy ch d n iach | 

u k aże s ię n a p ó łk ach k sięg a rsk ich to m ? p ism  | 
g en . E d w ard za Ś m ig łeg o -R y d za p t. „B y śc ie o

Senatorowie i posłowie wezmą czynny udział 
w akcji pomocy zimowej.

M arsza łk o w ie ń zb u staw o d aw czy ch zw ró ­
c ili s ię z ap e lem  d o S en a to ró w i p o słó w , b y  
w zię li czy n n y  u d z ia ł w  ak c ji p o m ocy z im o w ej 
d la b ez ro b o tn y ch , p rzy czy n ia jąc s ię d o n ad an ia  
te j ak c ji ch a rak te ru sp o łeczn ego , p rzy c iąg n ię­
c iem  d o n ie j n a jsze rszy ch k ó ł sp o łeczeń s tw a .

N iezależn ie o d ak c ji w te ren ie , w m y śl 
ap e lu m arsza łk ó w  S en a tu  < S e jm u , cz ło n k o w ie  
izb z ło ży li i zad ek la ro w a li w  k asach b iu r S e ­
n a tu i S e jm u o fia ry p ien iężn e n a p o w y ższe  
ce le .

Papiery wartościowe za zaległości podatkowe.
Jak s ły ch ać , w  n ied łu g im  czas ie o czek iw ać  

m o żn a o p racow an ia w M in is te rs tw ie S k arb u  
« o g ło szen ia ro zp o rząd zen ia m in is tra sk a rb u w  
sp raw ie sp ła ty za leg ło śc i p o d a tk o w y ch p ań ­
s tw o w y m i p ap ieram i w arto śc io w y m i. R o zp o ­
rząd zen ie zaw ie rać b ęd z ie sp is ty ch w szy stk ich  
p ap ie ró w  w arto śc io w y ch , k tó ry m i b ęd z ie m o żn a  
sp łacać za leg ło śc i.

N ależy zazn aczyć , że p o czą tk o w o  p ro jek to ­
w an o za ła tw ien ie sp raw y te j w  d ro d ze d ek re ­
tu , p o n iew aż jed n ak is tn ie ją d o sta teczn e u p o ­
w ażn ien ia d la m in is tra sk a rb u  w  te j m ierze n a  
m o cy ju ż is tn ie jący ch p rzep isó w p raw n y ch , 
k w estia ta b ęd z ie ro zw iązan a w d ro d ze ro z ­
p o rząd zen ia M in . S k arb u .

s ile n ie zap o m n ie li1 * w  o p raco w an iu p ik . R o m a ­
n a U m ias to w sk ieg o . T o m  ten  zaw ie rać b ęd z ie  
zb ió r ro zk azó w , szereg  szk icó w  z o k resu  w o jn y  
o raz m o w y .
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Delegacja policji niemieckiej
b aw i w  P o lsce .

W A R S Z A W A D elegac ja o fice ró w p o lic ji 
n iem ieck ie j w  sk ład z ie g en . D alu eg o , p u łk , v o n  
B o m h ard , k p t. Z erm ack , k p t. S tu eb er k p t. B ec ­
k e r o raz sze f p raso w y K o scho rk a H elm u n th ,  
k tó ra p rzeb y ła d o W arszaw y p rzy ję ta zo s ta ła  
p rzez p rezesa R ad y M in . g en . S ław o j-S k ład k o - 
w sk ieg o .

D eleg ac ja z ło ży ła n as tęp n ie w izy tę p o d se ­
k re ta rzo w i s tan u w  M in . S p raw  W ew n ę trzn y ch  
p . K aw eck iem u .

P o w izy c ie d e leg ac ja zap o zn aw a ła s ię z o r ­
g an izac ją p o lic ji p o lsk ie j i zw ied z iła sa lę  h o n o ­
ro w ą K o m en d y G łó w n e j P P ., g d z ie  n a  tab licach  
w y ry te są n azw isk a p o lic jan tió w p o leg ły ch w  
o b ro n ie b ezp ieczeń stw a , sp o k o ju i p o rząd k u  
p u b liczn eg o . O b jaśn ień u d z ie la ł k o m en d an t  
g łó w ny P . P . g en . K o rd ian Z am o rsk i. N astęp ­
n ie d e leg acja zw ied z iła m u zeu m p o licy jn e ? 
m iasto .

P o b y t g o śc i n iem ieck ich w P o lsce p o trw a  
d n i.

C zy k o n iec k ry zy su w  P o lsce
Ca o tem mówią znawcy.

K u rje r C zerw o n y * *  ro zp o czą ł c iek aw ą  an k ie ­
tę w śród czo ło w y ch p rzed s taw ic ie li ży c ia g o s ­
p o d a rczeg o n a frap u jący tem a t: „C zy k o n iec  
k ry zy su ? '* . P o p raw a g o sp o d a rcza n ie  u leg a w ąt­
p liw o śc i. U jaw n iła s ię o n a w  w ie lu p ań stw ach , 
w y stąp iła ró w n ież i w  P o lsce . Je ś li n aszą p ro ­
d u k c ję p rzem ysłow ą  w  r . 1 9 2 8 o zn aczy m y  cy frą  
1 0 0 , to w sk aźn ik d la ro k u 1 9 3 3 w y n ies ie 5 9 ,1  
w e w rześn iu 1 9 3 6 r . o siąg a jąc 7 4 ,7 .

Je s t w ięc p o p raw a i to d o ść zn aczn a . C zy  
je s t o n a jed n ak zap o w ied zią k o ń ca k ry zy su ?

P rezes Z w iązk u Izb i O rg am izacy j R o ln i­
czy ch R . P . p . K aje tan M o raw sk i m ó w i:

„ Is to tn a  likw id ac ja  k ry zy su  n as tąp i d o p iero  
w ó w czas, g d y  reg en e rac ja d aw n y ch  i tw o rze -  
n ae n o w y ch w arsz ta tó w  p racy  w łączy  p o n o w ­
n ie  w  o rb itę p ro cesó w p ro d u k cy jn y ch i k o n - 
su m cy jn y ch ty ch n aszych w sp ó ło b y w a te li, 
k tó rzy zo s ta li p rzez b ez ro b o c ie w y rzu cen i 
p o za je j n aw ias** .

A  p . A n d rze j W ierzb ick i, d y r. n acz . C en tr. 
Z w iązk u p rzem y słu P o lsk ieg o  s tw ie rd za:

„K ry zy s p rzem y sło w y w  P o lsce sk o ń czy ł 
s ię w  ty m  sen s ie , że ch y b a ty m  razem  d e fi­
n ity w n ie o d b iliśm y s ię o d jeg o d n a“ !

N ies te ty jed n ała  jak d o tąd
„ tem p o w zro s tu p ro d u kc ji je s t n iezm ien n ie  

d a lek ie o d teg o , jak im p o w in n o b y ć , ażeb y  
ro zw ó j p rzem y słu  m ó g ł w ch ło n ąć a rm ie b ez ­
ro b o tn y ch i d o trzy m ać  k ro k u tem p u p rzy ro s ­
tu lu d no śc i 1 * .

K ard y n a ln y m w aru n k iem  tak ieg o ro zw o ju  
p rzem y słu je s t p rzy p ły w d o n tego n o w y ch  
śro d k ó w  f in an sow y ch .

700.000 zł do odebrania z premii 
Pożczki Inwestycyjne!

A czk o lw iek  c iąg n ien ie  3 -p ro aen to w e j p o ży cz ­
k i in w esty cy jn e j o d b y w a s ię za led w ie o d ro k u , 
lic zb a n iep o d ję ty ch p rem ij, w y lo so w an y ch w  
c iągu  ro g u 1 9 3 6 , d o sięg ła ju ż b a rd zo w y so k ich  
k w o t.

D o tąd n ie  zg ło s ili s ię p o o d b ió r w y g ran ych  
p o siad acze o b lig acy j, n a k tó re p ad ły p rem ie ,  
w y n o szące p rzesz ło  7 0 0  ty s . zł.

W ro k u u b ieg ły m w y rzu cali, 
te raz s ię p ro szą o p o lsk ich  

ro b o tn ik ó w .
W końcu listopada pierwszy transport 
4.000 emigrantów wyjedzie do Belgii.

W  sp raw ie o tw o rzen ia p rzez B elg ię g ran ic  
d lap o lsk ’e j em ig rac ji ro b o tn icze j,  zo s ta ły  w szczę ­
te w  B ru k se li p e rtrak tac je p o m ięd zy k o n su lem  
R .P . i p rzed s taw ic ie lam i rząd u i k o p a lń b e lg ij­
sk ich o sp n aw o zd an ie d o B elg ii p ie rw szeg o  
tran sp o rtu ro b o tn ik ó w p o lsk ich , z ło żon eg o z  
4 0 0 0 o só b .

W  zw iązk u z b rak iem rąk d o p racy n a  
m ie jsco w y m ry n k u , zn ie s io n e zo s ta ły n ie tn a l 
w szy stk ie o g ran iczen ia , jak ie w p ro w ad zo n o w  
B elg ii, w  o k res ie k ry zy su w  ce lu zm n ie jszen ia  
lic zb y cu d zo z iem có w . Z n ies io n o w ięc p rzed e  
w szy stk iem  k o n trak ty p racy , b ez k tó rych ro ­
b o tn ik o b cy  n ie m ó g ł tu o trzy m ać za jęc ia . Nie 
p o zw a lano  tak sam o sp ro w ad zać n aszy m em i­
g ran to m  ro d z in z P o lsk i. T o s ta ło s ię p o w o ­
d em , iż w ięk szo ść w y ch o d źcó w sk ład a s ię za  
k aw a le ró w , g d y ż lic zb a m ężczy zn  p rzew y ższa ła  
w  n iek tó ry ch k o lo n jach cz tero k ro tn ie lic zb ę  k o ­
b ie t. T eraz k ażd y w y ch o d źca m o że sp ro w ad z ić  
z k ra ju n ie ty lk o sw ą ro d z in ę , le cz  i n a rzeczo n ą .

W ch w ili o b ecn e j p an u je o g ro m n e zap o trze ­
b o w an ie n a s iłę ro b o czą w  k o p a ln ich w ęg la i 
k am ien io ło m ach . W  k o p a ln iach p raca trw a  p e ł­
n e sześć d n i w  ty g o d n iu i n a jm n ie jszy za ro b ek  
d la ro b o tn ik a n iew y k w alifik o w an eg o , o k reś lo n y  
u staw ą w y n o si 3 2 fr . G ó rn icy p racu jący  jed n ak  
p o d z iem ią , za rab ia ja p o 5 0 — 6 0 fr . i w ięce j.

W  to d ćący ch  s ię  o b ecn ie  ro k o w an iach  p rzed -  
s tew ic ie le p o lscy zażąd ali p rzy zn an ia g ó rn ik o m  
p o lsk im  ty ch sam y ch za ro b k ó w , co i B elg o m . 
R o k o w an ia te zo stan ą zak o ń czo n e je szcze w  
b ieżącym  m iesiącu i w  k o ń cu lis to p ad a u d a s ię  
d o P o lsk i d e leg ac ja b e lg ijsk a w  ce lu rek ru tac ji 
p ie rw szeg o tran sp o rtu em ig ran tó w .

P o n iew aż ze w szy stk ich  zag łęb i w ęg lo w y ch  
n ap ły n ę ły p o d an ia o sp ro w ad zen ie z P o lsk i ro ­
b o tn ik ó w , p ie rw szy tran sp o rt, e ło źo n y z 4 0 0 0  
o só b , n ie w y sta rczy . R ząd b e lg ijsk i o b aw ia się 
jed n ak m asow eg o sp raw o zd an ia z P o lsk i s iły  
ro b o cze j ze w zg lęd u  n a o p in ję p u b liczn ą , k tó ra  
w  d a lszy m  c iąg u w ro g o  je s t n as tro jo n ą d o cu ­
d zo z iem có w  i n ik tb y  teg o n ie  z ro zu m ia ł, d lacze ­
g o je szcze w  ro k u u b ieg ły m  w y d a lo n o  z B elg ii 
n aszy ch w y ch o d źców , o p łaca jąc ich p o d ró ż , a  
te raz s ię ich z p o w ro tem  sp ro w ad za .

P rzy p u szcza ln ie w  o k res ie z im o w y m p rzy ­
b ęd z ie d o B elg ii o k o ło 1 0 .0 0 0 g ó rn ik ó w , w  w y ­
p ad k u jed n ak w p ro w ad zen ia 4 0 -g o d z in n eg o  ty ­
g o d n ia p racy , tak , jak to b y ło p o stan o w io n e ,  
zab rak ło b y zn ó w  ag o rą 3 0 ty s ięcy g ó rn ik ó w .

P. premier do ofiarnych górników z kopalni 
„Saturn" w Sosnowcu

G ó rn icy , za tru d n ien i w  k o p a ln i w ęg la „S a ­
tu rn * ’ w  S o sn o w cu  o fia ro w a li b ezp ła tn ie p racę  
p rzy w y d o b y w an iu w ęg la w  c iąg u  jed n eg o  d n ia  
zaś za rząd k o p a ln i p rzezn aczy ł ca ły w y d o by ty  
w  t» y m d n iu w ęg ie l n a p o m o o  z im o w ą .

S tan o w i to o k o ło 2 0 0 w ag o n ó w .
W  zw iązk u z tą sz lach etn ą i ze w szech  

m iar g o d n ą n aś lad o w nic tw a o fia rą p . p rem ie r 
p rzesła ł d o za rząd u  i g ó rn ik ó w  k o p a ln i „S a tu rn * *  
n as tępu jący te leg ram :

„Z arząd i g ó rn icy k o p a ln i ,,S a tu rn “ p o d  
S o sn o w cem .

Z p o w o d u o fia ry w ęg la d la b ez ro b o tn y ch  
w y d o b y teg o b ezp ła tn ą p racą g ó rn ik ó w , p rzesy ­
łam  w y razy  p o d z iw u  d la p a trio ty cz« eg o o d czu ­
c ia p o trzeb p ań stw a i k o leżeńsk ie  p o zd ro w ien ie .

(— ) S ław o j-S k ładk o w sk i
b y ły m ło d szy  lek arz k o p a ln i „S a tu rn * * ,
D ep esza p o w y ższa —  jak d o n o szą z  S o sn o ­

w ca w y w o ła ła p o w szech n ą rad o ść w śró d g ó r ­
n ik ó w  sp o śró d k tó ry ch w ie lu je szcze p am ię ta  
p . P rem je ra , jak o lek arza k o p a ln i, m ieszk a jące ­
g o p rzy ó w czesn e j u licy F ab ry czn e j d z iś u l. M a ­
ła cho w sk ieg o .
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Roosevelt prezydentem Stanów.
45 stanów opowiedziało się za Rooseveltem a tylko 3 za Landonem.

N O W Y JO R K . W torek m inął w A m eryce 
w nieb yw a łem na prężen iu ,gdyż za decydow a łom 
za rów no o os ob ie prezydenta na la ta 1936 —  1940 
ja k o s k ła dzie Izb y R eprezenta ntów (432 pos­
łów ), o jednej trzecie j s ena tu , 33 gu b erna tora ch 
i tys iąca ch u rzędn ik ów i s ędziów .

W pra w dzie s zerok ie m a s y a m eryk a ńs k iej 
opin i i pu b licznej w ierzy ły w m ożliw ość w yb o­
ru L a ndona na prezydenta Sta nów , w k o ła ch 
poli tycznych jedna k reelek cja prezydenta R o- 
os evelta u chodzi ła za pew ną.

N iem niej jedna k olb rzym ia przew a ga z ja k ą 
R oos evelt pok ona ł s w ega przeciw n ik a jes t s en­
s a cją na w et dla na jw ytra w niejs zych poli tyk ów 
a m eryk a ńs k ich , a w śród l icznych zw olenn ik ów 
R oos evelts w yw oła ła pra w dziw y entu zja zm .

N a jleps zym b a rom etrem na s tro jów , a jed­
nocześn ie w skaźn ik iem zm iany szans obu kan­
dydatów by ła ulica now ojorska, a szczególn ie 
B roadw ay T im es - Square stał się terenem ja­
k iegoś gigantycznego karnaw ału ludow ego. 
W edług obliczeń polic ji now ojorsk ie j z górą 
pół m ilipna ludzi zab lokow ało całą ulicę. 
W szyscy w patrzen i są w drapacze chm ur, na 
których fron tach przesuw ały się olbrzym ie 
św ietlne cyfry przynoszące coraz to now e w ia­
dom ości i częściow e w ynik i w yborów .

Pierw sze w iadom ości nie zapow iadały tak 
srom otnej k lęsk i L andona. N a T im es - Square 
zw olenn icy jego początkow o nieraz m ieli okazje 
do w iw atow ania na jego cześć, gdy ukazyw ały 
się cyfry św iadczące o jego sukcesie w po­
szczegó lnych Stanach.

W krótce jednak zacięły nadchodzić w iado­
m ości coraa m niej korzystne dla L andona. A  
gdy w reszcie ogłoszono w ynik i  z k ilku  Stanów , 
będęcych tw ierdzą repub likanów (zw olenn icy 
L andona) zw ycięstw o R oosevelts stało się rze­
czą pew ną.

N ieofic ja lne w iadom ości z A m eryk i w ska­
zu ją na to , że R oosevelt uzyskał niebyw ałe 
w prost zw ycięstw o, w iększe jeszcze aniżeli 
w roku 1932.

Z 48 stanów am erykańsk ich aź 45 w ypo­
w iedziało się za R ooseveltem a ty lko 3 za L an- 
donem . R oosevelt zapew nił sob ie w ko leg ium 
w yborczym 519 głosów . L andon uzyskał zaś 12.

L andon sam ofic jaln ie przyznał dziś nad 
ranem , że jest pobity i uznał zw ycięstw o 
R oosevelta.

Lawina głosów na Roosevelta.

O gólna ilość głosów , które padły na rzecz 
stronn ików R oosevelta w yniesie oko ło 25 m ilio ­
nów . Jest to liczba niebyw ała, bez precedensów .

W  H yde - Parku R oosevelt zw rócił się do 
zgrom adzonych rzesz ludności z następu jącym i

Już w listopadzie rozpoczną się rokowania 
gospodarcze polsko-francuskie.

W  połow ie bieżącego tygodn ia pow róci z 
Francji delegacja polsk ich sfer gospodarczych, 
której przew odniczy b. m in ister H . Strassburger. 
B ezpośredn i kontak t polsk ich sfer gospodarczych 
z francusk im i ko łam i gospodarczym i pod pro­
tek toratem obu rządów m iał na celu zw iększe­
nie obrotów goepodarczych polsko-francusk ich 
oraz przygotow ania m ateria łów do rokow ań 
handlow ych, m ających się rozpocząć w Paryżu 
jeszcze w listopadzie r.b .

D otychczasow ym w ynik iem rozm ów jest 
pow ołan ie stałego K om itetu W spółpracy gos­
podarczej polsko-francusk iej.

Skrzynka z ametystu
PO W IE ŚĆ

29 (C iąg dalszy).

W sayscy bez różn icy stanu i m ajątku ule­
gali je j żelaznej w oli, cóż tedy m iały rob ić 
dw ie biedne dziew czyny, zależne od niej w e 
w szystk iem ?

„A lbertyna m im o w rodzonego spry tu i 
energ ii drżała przed gniew em cio tk i, ja zaś 
słuchałam biern ie je j rozkazów , w yrzekając się 
osob istych pragn ień i poglądów , lub chow ając 
je głęboko w duszy. G dyby by ło inaczej, 
gdybyśm y znalazły życzliw ą opiekunkę zam iast 
ty rana w kob iecie pod której dachem żyć nam 
przeszło , A lbertyna um iałaby panow ać nad w y ­
bujałą w yobraźnią sw oją i nieham ow anem i 
uczuciam i serca. Potrzeba ukryw ania tych 
uczuć, zachow yw ania w obec św iata pozorów 
szczęśliw ej narzeczonej, w trąciła ją w tak roz­
paczliw e położen ie. C zuła, że traci szacunek 
dla sieb ie sam ej, że życie je j jest jakby szere­
giem k łam stw i zn ienaw idziła się za to w łaśn ie.

.P rzypuszczałeś m oże, iż po w yznaniu , 
jak ie uczyn iłeś m i w teatrze, pow iadom iłam ją 
o uczuciach, tw o ich dla m nie. N ie śm iałam 
tego, uczyn ić. O baw iając się w rażen ia, w y ­
w ołanego taką w iadom ością u A lbertyny , w o­
ła łam spuścić się na w pływ  czasu i je j poczu­
cie obow iązku w obec zb liżającego się dnia 

słow am i: ,,Sądząc ze zqanych dotychczas w y ­
ników głosow ania, korzystam y, jak się edaje, 
z najw iększej law iny głosów , jaka k iedyko l­
w iek spad ła przy glosow aniu w Stanach Z jed­
noczonych. Z m ietliśm y przeciw n ików skuteczn ie 
w e w szystk ich stanach połudn iow ych, na w yb­
rzeżu O ceanu Spoko jnego, w stanach gór Ska­
listych i naw et w stanach N ow ej A nglii" .

Lord-major Londynu zaprasza min. Becka 

na tradycyjną uroczystość w City
L O N D Y N . W  czasie pobytu m in. B ecka 

w L ondyn ie odbędzie się 9 b. m . doroczna uro­
czystość w prow adzan ia lo rda-m ajora C ity  londyń­
sk iego do jego siedziby G uildhaH‘ u.

Jest to jedna z najbardzie j barw nych uro­
czystości londyńsk ich , gdyż? w szyscy dostojn icy 
oraz w ładze C ity w ystępu ją podczas niej w  
średn iow iecznych kostium ach.

L ord-m ajor w ystosow ał już do m in. B ecka 
zaproszen ie na uroczysty bank iet, który się od­
będzie w  G uildhelPu.

Prasa niemiecka o wizycie

Prasa niem iecka in teresu je się coraz żyw iej 
zb liżającą się w ieytą m in. B ecka w L ondyn ie.

W izyta m in. B ecka w  L ondyn ie —  tw ięrdzą 
pism a —  m iąć będzie nie m iejsze dla Polski zna­
czenie jak w izy ta gen. Śm ig łego-R ydza w Pa­
ryżu. Podróż paryska G eneralnego Inspektora 
Sił Z bro jnych m iała przedew szystk iem charakter 
w ojskow y, podróż londyńska B ecka natom iast 
m ieć będzie charakter polityczny.

M in. B eck w iezie z sobą do L ondynu zdo­
bycze bardzo w ażne, a m ianow icie uregu low ane 
stosunk i Polsk i zarów no z Paryżem , jak i z B er­
linem . Podobnym sukcesem nie m ógł pochw a­
lić się żaden poprzedn i m in ister spraw zagra­
nicznych Polsk i.

Prasa niem iecka sądzi, że w izy ta w L on­
dyn ie m a przeszkodzić tem u, aby ukfad stosun­
ków na w schodzie E uropy pozostał bez w szel­
k ich gw arancy j. Polska rhce być uznana jako 
m iarodajny czynn ik siły  na W schodzie m ożliw ie 
przy rów noczesnym w yłączen iu R osji sow iec­
k iej i M ałej E ntenty .

Straszny wypadek pod Grudziądzem
Rowerzysta usiłował wyminąć pociąg 

i znalazł śmierć na mierscu.

K rew w  ży łach m rożący w ypadek w ydarzy ł 
się w ubieg ły w torek w pobliżu O w czarek pod 
G rudziądzem . 25 le tn i Franciszek B ukow sk i z 
zaw odu piekarz jadąc na row erze w zdłuż to rów 
ko lejow ych w pobliżu O w czarek, usiłow ał pree- 
jechać przez m ost ko lejow y nad rzeką O ssą. 
W idział że nadjeżdża pociąg, sądząc jednak że 
zdo ła go jaszcze na czas w ym inąć, nie zatrzy­
m ał się w ięc, lecz jechał dalej. T ym czasem nie 
zdąży ł przejechać przaz m ost, a dostał się m ię­
dzy bariery m ostu a przejeżd iżający pociąg. 
U deżony siłą przejeżdżającego pociągu spad ł z 
nasypu, uderzając głow ą o ziem ie tak straszn ie 
że poniósł śm ierć na m iejscu.

T rag iczn ie zm arły zam ieszk iw ał w B iało- 
chow ie a pracow ał w G rudziądzk iej Fabryce 
C hleba.

Czy złożyłeś już ofiarę

na rzecz bezrobocia?

ślubu. W idzę teraz, ze om yliłam , się, że natu­
ra je j w ięcej nam iętna, niżeli przypuszczałam ; 
gdybym w ów czas działa ła z w iększą stanow­
czością, m ogłam by ła zapob iedz strasznym w y ­
darzen iom , jak ie nas dotknęły obecnie.

„Z grzeszy łam przez słabość i brak odw agi. 
T rzym ając cię zdała od sieb ie, zostaw iałam 
A lbertyn ie pole do zgubnych złudzeń, przyczy­
niałam sob ie przykrości a ciężkiego zaw odu 
panu Sinclair. Sądaiłam , że jako kob ieta za­
m ężna, pani dom u, ona prędzej o w szystk iem 
zapom ni; że niebaw em sk łonność je j dla cieb ie 
zn ikn ie niby senne m arzen ie. M iałam zresztą 
podstaw ę do tw orzen ia tak ich w niosków z upo­
dobaniem kob iecem zajm ow ała się w ypraw ą 
i uk ładan iem planów urządzen ia m ieszkan ia; 
gdy jednak posłyszała, że m asz być pierw szym 
drużbą, zbudziła się w niej chęć oporu z trud­
nością ty lko pow strzym ała się od głośnego za­
w ołan ia w obec cio tk i i narzeczonego: „N ie, nie 
chcę tego zw iązku!"

„O d ow ej chw ili popadła w rozpacz; na 
zebran iach w ieczornych, w teatrze by ła zaw sze 
św ietną, panna A lbertyną, którą podziw iaco, 
której zazdroszczono, ale nocam i w naszym 
poko iku k ład ła głow ę na m oich ko lanach 
i m ów iła o blizk ie j śm ierci, tak , że ży łam w  
nieustaenej, trw odze. M im oto, gdy kuzynka 
przyb ierała pozór zadow olen ia i śm iała się gło­
śno, ja rów nież przed ludźm i udaw ałam w eso­
łość... Z achow yw ałyśm y żądane od panien w

280.000 w rejestrze bezrobocia
W edług zestaw ień Funduszu Pracy w dniu 

1 listopada r. b. liczba zarejestrow anych poszu- 
jąoych pracy w ynosiła 280.485 w obeo 273.808 
w dniu 15 październ ika r. b.

N a zw iększen ie poziom u zarejestrow anego 
bezrobocia o 6 677 robotn ików w płynęło w głów ­
nej m ierze posezonow e zm niejszen ie zatrudnie­
nia w niek tórych gałęziach przem ysłu , głów ie 
budow lanego.

Kronika.
Newemiasto, dnia 6 listopada 1936 r

Feliksa 
A m aranta
G otfryda, G aura 
T eodora

Piątek f  
Sobota 
N iedziela 
Poniedziałek

Słońca: w schód o godz. 6.39 zachód o godz. 16 02

Młodzież szkolna w dn. 11 listopada.
M in isterstw o O św iaty w ydało okó ln ik w spraw ie 

tegorocznego obchodu dnia Św ięta O dzyskan ia N iepd le- 
głości 11 listopada.

Z uw agi na to , że w  r. b. obchód ten nosić będzie 
charakter szczegó ln ie uroczysty w obec nadania b uła w y  
m arszałkow sk iej N aczelnem u W odzow i —  w e w szystk ich 
szko łach pow szechnych i średn ich odbędą się odczyty 
oko licznościow e.

W  stolicy w dniu 10 listopada m łodzież szko ln a 
w eźm ie udział w zgrom adzen iach i pochodach ulicznych, 
które pzeo iągną ulicam i śródm ieścia w godzinach 
urzędyw ych.

O BWIESZCZENIE 
w sprawie poberu II. raty podatku gruntowego 

za rok 1936.
C elem ułatw ien ia drobnym ro ln ikom uregu low ariie 

II. raty podatku gruntow ego za rok 1936 —  M inisterstw o 
Skarbu zarządzeniem z dnia 8-go październ ika 1936 roku 
L . D . V . 10822/1 /36 poleciło zorgan izow anie dobrow olnego 
poboru II-g ie j raty podatku gruntow ego za rok 1936 w  
okresie od dnia 15 listopada rb ., którym objęci zostaną 
płatn icy tegoż podatku, zarów no indyw idualn i, jak i  
uczestn icy podatkow i jednostek zb iorow ych, od których z 
ty tu łu I. raty jodatku gruntow ego za rok 1936 przypada 
w raz z progresją oraz datk iem sam orządow ym nie w ięcej, 
niż 200 zł od w szystk ich gruntów , posiadanych przez nich 

danej m iejscow ości.
Pobór II-g ie j raty podatku gruntow ego za rok 1936 

będzie się odbyw ał przez w ydelegow anych urzędn ików 
skarbow ych —  na podstaw ie okazyw anych przez płatn i­
ków nakazów płatn iczych, z tern , że należności z te j raty 
podatku gruntow ego zarów no ne Skarb jak i na sam o­
rząd pobrane zostaną bea odsebek. O d nieu iszczonych na­
tom iast należności do rąk w ydelegow anego urzędnika lub 
so łtysa, będą pobrane odsetk i za zw łokę za czas od usta­
w ow ego term inu płatności te j raty .

Płatn ikom państw ow ego podatku gruntow ego, któ­
rzy opłacają go z ulgą (degresją), a którzy w płacili w  
term in ie do dnia 30 kw ietn ia 1936 r. w zględn ie w term i­
nie inkasa I. raty te jgoż podatku sum y odpow iadające po­
łow ie całorocznej należności w ym ierzonego im podatku 
gruntow ego, lecz już po potrącen iu degresji i surny w ięk­
sze, przyznaje się praw o w płacen ia do dnia 30 listopada 
1936 r. pozostałe j należności podatku gruntow ego bez od­
setek za zw łokę. T ym zaś płatn ikom , którzy do w ym ie­
nionych w yżej term inów nie w płacili nic lub m niej niż 
połow ę całorocznej należności w ym ierzonego im podatku 
gruntow ego, lecz już po potrącen iu degresji, a którzy do 
dnia 1 październ ika 1936 r. w płacili lub dopłacili po w y ­
sokości połow y całorocznej należności w ym ierzonego im  
podatku gruntow ego, lecz już już po potrącen iu degresji 
darow uje się odsetk i za zw łokę od sum w płaconych lub 
dopłaconych i przyznaje praw o w płacania do dnia 30-go 
listopada 1936 r. pozostałe j należności podatku grunto­
w ego bez odsetek za zw łokę. T a sam a ulga stosu je się 
rów nież do dodatku na rzecz zw iązków sam orządu tery - 
to rjalnegb do podatku gruntow ego. O d płatn ików , którzy 
nie dokonają w płat w term inach w yżej w ym ien ionych i  
zalegać będą w opłacie podatku gruntow ego za rok 1936, 
pobrane będą odsetk i za zw łokę od ustaw ow ych term i­
nów płatności.

Płatn ikom , którzy w płacą do dnia 30 kw ietn ia 1937 
całoroczną należność podatku gruntow ego za 1937 r. przy- 
Ą naje się 10 próc. bonifikaty od sum y w płaconej przed­
term inow o, t.j. od należności II  raty podatku gruntow e­
go. N atom iast płatn ikom , którzy w tym sam ym term in ie 
w płacą I ratę podatku gruntow ego za rok 1937 i ponadto 
caęść II  raty , przyznaje się 5 proc, bonifikaty od w płaco­
nej przedterm inow o części II raty .

naszem położen iu fo rm y tow arzysk ie; przybyw­
szy jednak tu do A rm strongów , śm iać się już 
nie m iałam odw agi. R az późno w nocy zasia­
łam A lbertynę na nogaeh, choć w szyscy daw no 
spali, a nazaju trz pan B eaton opow iadał sw ój 
sen, który m nie tak przeraził. Potem z ko lei 
pan Sinclair pokazyw ał nam am etystow ą skrzyn­
kę, tłóm acząc obojętn ie, ee jedna kropelka za­
w arta w e f lakon iku m oże zab ić bezzw łoczn ie 
człow ieka. C o za złow rog ie cacko ! W idziałam , 
jak w strząsnął kuzynką m oją dreszcz i posta­
now iłam nie dopuścić, iżby dotknęła nieszczę­
snej skrzyneczk i. T o by ł pow ód, dla którego, 
korzystając z pierw szej sposobności* , pobieg łam 
dk) bib lio tek i, a chw yciw szy am etystow e św ie- 
cid ło , ukry łam je w e w łosach. N ie przyszło 
m i na m yśl zajrzeć do środka, nie pam iętałam , 
że ona pożądała ty lko f lakon ika, sądziłam , że 
zapob ieg łam złem u, usuw ając skrzyneczkę. 
Z nana ci reszta szczegó łów ."

T ak jest, w iedziałem resztę; w iedziałem , że 
D oro ła przekonaw szy się o braku f lakon ika, 
pobieg ła do poko ju A lbertyny , w którym zasta­
ła ty lko pannę L ane śp iącą, że przerażona, za­
pom inając o kom unikacy i przez balkon, sp ie­
szy ła po schodach, w nadziei odnalezien ia 
gdzie A lbertyny i że w tedy doszed ł ją ów stra­
szliw y krzyk , budzący ze snu dom cały.

(D okończen ie nasląp i)
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Spęd bekonów w Biskupcu
odbędzie się dnia 9 listopada br. o godz, 6.30 Łąkorz, 
Skerlin, 7.00 W onna, Krotoszyny, 8.00 Lipinki, Osówka, 
Babalice Sędzice, Buczek, Bielice, Studa, 8.30 Gryźliay. 
Sumin, Sawarcenowo, 8.40 W awrowice.

Furmańczyk Instr. P. I. R

Równocześnie z inkasem podatku gruntowego dele­
gowani urzędnicy przyjmować będą od osób, które są 
uprawnione de wpłaty należności z tytułu podatku grun­
towego za rok bieżący, również inne płatne należności 
skarbowe, zarówno wykazane, jak i niewykazane do egze­
kucji, oraz należności wierzycieli obcych, o iie znajdują 
się w egzekucji urzędu skarbowego. Od tych należności 
pobierane zostaną normalne odsetki, o ile płatnik nie 
korzysta z ulgowych odsetek. Jeżeli celem ściągnięcia 
należności zostały już dokonane czynności egzekucyjne, 
pobierane zostaną tylko należności za upomnienie. Inne 
zaś koszty, jak za zajęcie, za rozpisanie licytacji itp. zo­
staną umorzone pod warunkiem, że płatnik uiści w  chwili  
wpłaty całą egzekwowaną zaległość. Nieumorzeniu pod­
legają jedynie tylko poniesione wydatki egzekucyjne.

Terminy poboru ustala się, jak następuje:

Nowemiasto, dnia 2 listopada 1936 r.

Naczelnik Urzędw Skarbowego 
(— ) Szczepański.

Punkty 

poboru

Daty 

poboru

w  
jakich 
godz.

W jakim loka­
lu będzie dele­
gowany urzęd­
nik przyjmo­
wał wpłaty

Im ię i nazwisko 
oraz charakter 

służbowy wydele­
gowanego 
urzędnika

Łąkorz 17. XI. 36 9-15
w Zarządzie 

Gminnym
Perkowski Julj. 
poborca skarb.

M roczno
2. XII.  36
3. XII. 86

9— 15
w Zarządzie 

Gminnym V

Lubawa
23. XI. 36
4. XII. 36

9-15 w b. Szkole 
W ydział. w

Gryźliny
26. XI. 36
27. XI. 36

9— 15 w Zarządzie 
Gminnym w

Krotoszyny 30. XI. 36 9-15 w Zarządzie 
Gminnym

Grodaiczno 18. XI. 36 9-15
w Zarządzie 

Gminnym

Rożental
24. XI. 36
25. XI. 36

9-15 w ’ Zarządzie 
Gminnym »

Prątnica 19. XI. 36
20. XI. 30

9-15
w Zarządzie 

Gminnym

Z miasta i powiatu.
ó

Jutro w sobotę występ Teatru Rewii Lwowskiej 
w Nowymmieście.

Przypominamy w ostatniej chwili, że już jutro, w  
sobotę dn. 7 bm. o godz. 20.30 w sali hotelu „Centralnego44 
odbędzie się jedyny występ Teatru Rewii Lwowskiej w  
przebojowym widowisku pióra znanego lwowskiego poety 
Henryka Zbierzchowskiego, p. t. „Jarmark śmiechu'4, w  
którym autor z właściwą sobie maestrią odmalował ostat­
nie wydarzenia, domysły i ploteczki. Dlatego też „Jarmark 
śmiechu44, jako widowisko, pod względem humoru, niema 
sobie równego. Efektowne moderne —  dekoracje i wspa­
niałe toalety uzupełniają wysoki poziom artystyczny tego 
widowiska. Na czele zespołu doskonały i arcyzabawny 
interpretator „szmoncesów44 i satyr Antoni Kaczorowski, 
oraz, J. Bohuszów na, F. Kidowska, A. Łozińska, M . Nowic­
ki, St. Krzanowski, M . Jezierski i inni. A więc jutro 
wszyscy się spotkamy na rewii p. t. „Jarmark śmiechu41 

W  dniu dzisiejszym dn. 6. XI. o godz. 8.30 Teatr wystą­
pi z widowiskiem „Jarmark śmiechu44 w Lubawie, w sali 
hotelu „Pod Orłem44.

O pomnik Chrystusa Króla.
Nowemiasto. W ub. wtorek z ramienia 

Akcji Katolickiej odbyło się w salce parafialnej 
zebranie prezesów miejsc, organ, i stowarzyszeń 
kościelnych, celem powzięcia decyzji w sprawie 
postawienia pomnika Chrystusa Króla w No­
wymmieście. Zebranie zagaił prezes Akcji Ka­
tolickiej p. B. GęstwicW , stw ierdzając, iż z ini­
cjatywy ks. proboszcza i p. burmistrza zwołane 
zostało aebranie, które ma zadecydować o tak 
ważnym, przedsięwzięciu. Postawieniem pom­
nika Chrystusa Króla, obecne pokolenie niechaj 
zaświadczy wobec przyszłego, że coś zrobiło 
dla Kościoła i Boga.

Po sporządzeniu listy obecnych rozwinęła 
się dyskusja. Ks. prób. dr. Pryba podniósł, 
iż pomnik jest potrzebny miastu dla zewnętrz­
nego zamanifestowania przekonań katolickich, 
pozia tym pomnik ma być stałym przypomnie­
niem wielkiego Święta Chrystusa Króla. Inne 
miasta szczycą się już takiemi pomnikami, pod­
czas gdy nasze miasto posiada zaledwie kilka 
Skromnych figur. Na miejsce pod pomnik 
upatrzony został teren przy moście nad Drwę­
cą (obok nieruchomości p. Karczewskiej). O 
nabycie placu toczą się już pertraktacje.

W  dalszym ciągu przemawiali pp.: burmistrz 
W achowiak, W ładysław Jabłoński i inni. 
W szyscy mówcy wyrazili zgodną wolę posta­
wienia pomnika Chrystusa Króla w mieście. 
W obec zastrzeżeń co do upatrzonego miejsca na 
którym stanąć ma pomnik, postanowiono wspól­
nie obejrzeć teren.

Po wymierzeniu dnia następnego wyżej 
wspomnianego terenu i stwierdzeniu przez 
cąłonkóiw zebrania, iż odpowiada on wszelkim 
wymogom zarówno technicznym jak i este­
tycznym, powzięto jednogłośnie decyzję zaku- 
pieriia gruntu.

Społeczeństwo naszego miasta przyjm ie 
niewątpliwie z uznaniem tak piękną inicjatywę, 
i napewno, mimo ciężkich czasów, nie poskąpi 
grosza na ten cel, to też żywić należy uaasa- 
drnioną nadzieję, iż miasto, już w niedalekiej 
przyszłości zyska piękny, monumentalny pom­
nik Chrystusa Króla.

Lubawski Powiatowy Komitet Obywatelski 
Niesienia Pomocy Zimowej Bezrobotnym. 
Składajmy ofiary w imię chrześcijańskiej miłości bliźniego i solidarności społecznej!
Nowemiasto. Klęska bezrobocia, która objęła cały 

świat, nie ominęła i naszego powiatu, zwłaszcza w porze 
zimowej, w której setki rodzin naszych współobywateli 
rokrocznie pozostają bez cbleba? i odzieży.

Skutki tego stanu są zatrważające i wszystkim nam 
dobrze znane. Pomoc społeczna ze strony tych warstw, 
których zbiegiem szczęśliwszych okoliczności straszliwy 
kryzys nie dotknął, jest konieczną.

W ybrany na ogólnym posiedzeniu obywatelskim 
niżej podpisany Komitet W ykonawczy pomocy zimowej 
dla bezrobotnych na powiat lubawski zwraca się więc do 
wszystkich obywateli powiatu z gorącym apelem, by 
stosownie do swych możliwości na siebie przyjęli dobro­
wolny podatek serca i sumienia, którego przeznaczeniem 
będzie ulżenie doli kryzysem bezroboeia dotkniętych na­
szego powiatu, a zwłaszcza ich niewinnych i pomocy spo­
łecznej żądających dzieci.

Kierując się opinią przedstawicieli wszystkich za­
robkujących warstw oraz wysokością potrzeb naszego 
terenu Powiatowy Komitet W ykonawczy prosi, by poniż­
sze normy przyjęte zostały jako minimalne opodatkowa­
nie się na rzecz bezrobocia.

a) Rolnicy — 2 kg zboża i 4 kg ziemników z 1 ha 
ziemi ornej.

b) Kupcy — 20 proc, patentu handlowego.
c) Przemysłowcy i rzemieślnicy — ICO proe. zasad­

niczej ceny świadectwa przemysłowego.
d) W łaściciele nieruchomości — 10 proc, całorocz­

nego wymiaru podatku od nieruchomości.
e) W olne zawody — 1 proc, od ostatnio ustalonego 

dochodu rocsńiego,
f)  Urzędnicy państwowi, samorządowi i prywatni 

— według zasad ustalonych centralnie.

Rekolekcje Stow. Paft Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo.

Nowemiasto. Zainteresowanym podajemy do 
w iadomości iż rekolekcje rozpoczną się w poniedziałek 
dnia 9. bm. o godzinie 5-tej po południu, nauką wstępną, 
połączoną z błogosławieństwem w kościele parafialnym. 
Porządek na dalsze dnie jest następujący: rano o godz. 
6-tej nauka, potem M sza św. Po południu o godz. 4-tej 
nauka, wieczorem o godz. 8-ej nauka z błogosławieństwem, 
W szystkie nauki odbywać się będą w kościele. W ejście 
dla kontroli jedynie przy zakrystii, przyczem trzeba legi­
tymacje przedstawić. Zgłaszać się można jeszcze w dal­
szym ciągu u p. Jentkiewiczowej, Rynek.

Stow. Pań M iłosierdzia św. W incentego a Paulo.

Sprawozdanie
z tegorocznego ,,Tydodnia Lotnictwa*1 

na terenie Nowegomiasta (24. IX.—1. X. 36 r.) 
(Dokończenie)

Na wniosek Przewodniczącego „Tygodnia4* zbadała 
Komisja Rewizyjna, w skład której weszli pp.: rejent Do­
magała, Bernard Chełkowski, Dr. Piotrowski, w dniu 21 
października br. wszystkie dowody przychodowe i rozcho­
dowe „Tygodnia44, orzekając:

„Komisja zbadała szczegółowo poszczególne pozycje 
dochodowe i sozchodowe i stwierdżiła zgodność zestawie­
nia z dowodami przychodowymi i rozchodowymi. Ko­
misja podkreśla równocześnie celowość i oszczędność w  
poczynionych wydatkach44.
(— ) L. Domagała (— ) Dr. B. Piotrowski (— ) B. Chełkowski

W końcu podkreślamy, iż zebrane kwoty zostały 
złożone w but. Powiatowej Kasie Oszczędności do dyspo­
zycji wyżseych władz L.O.P.P.

W yszczególniając w toku niniejszego sprawozdania 
cały szereg osób, pragnęliśmy tym samym wyraaić w  
swym i Ligi im ieniu tym osobom szczere podziękowanie 
za ich czyn obywatelski.

Podziękowanie skła.damy również wszystkim tym, 
którzy, powyżej niewspomnieni, a jednak przyczynili się 
czy to do zewnętrznego uświetnienia całego obchodu, czy 
też do zaosaczędzenia wydatków.

Dziękujemy więc: W iel. Duchowieństwu za odpra­
w ienie uroczystego nabożeństwa, p. organiście Smukale 
i Chórowi Kościelnemu za udatny śpiew, p. insp. Ziarno 
za zezwolenie na odegranie sztuki teatralnej w sali gim­
nastycznej, a p. dyr. Gołąbowi za wypożyczenie do tego 
celu ław i krzeseł z Gimnazjum, p. rejentowej Dumagało- 
wej, p. Ewertowskiej, p. Gęstwickiemu, p. M ullerowi za 
W ypożyczenie niezbędnych materiałów dekoracyjnych oraz 
mebli do ubrania sceny, p. B. Chełkowskiemu za dostar­
czenie ciężarówki i furmankfi, pp. Bukowskiej i Gajtkows- 
kiej za bezinteresowne przepisanie na maszynie, p. Skwars- 
kiemu za wypożyczenie materiału oświetleniowego, p. Ja- 
aowi Jankowskiemu aa rysunki dekoracyjne, p. Bronisła­
wowi Jankowskiemu za użyczenie bezpłatne orkiestry 
(o jego szczodrym datku już wspomniano), „Drwęcy 4 za 
bezpłatne dostarczenie afiszów, a obu Redakcjom za bez­
interesowne ogłoszenie wszystkich odezw, komunikatów 
etc. dot. „Tygodnia Lotniczego44.

Zdając sobie w końcu sprawę, że wszystkie nasze 
wysiłki organizacyjne byłyby próżnym poczynaniem, gdy­
by nie było czynnej miłaści Ojczyzny u naszego obywa­
telstwa, dziękujemy niemniej gorąco za wszystkie te 
większe i mniejsze datki pieniężne, które w sumie przy­
niosły tak pokaźny zasiłek na L.O.P.P. w tegorocznym jej 
„Tygodniu44.

Nowemiasto, dnia 1. listopada 1936 r.
(— ) Dr. Komassa 

Przewodniczący Obchodu „X III  Tygoinia” i Prefees 
M iejsc. Koła Obyw. L. O. P. P.

Przypominamy.
Lubawa. Stowarzyszenie Pań M iłosierdaia św. W in­

centego a Paulo w Lubawie uprzejmie przypomina o wen­
cie jesiennej, którą urządza w niedzielę, dnia 8 listopada 
br. na sali p. Kowalskiego, na rzecz najuboższych, będą­
cych pod opieką stowarzyszenia.

Niechaj bliźni nasz nie cierpi wskutek mrozu i gło­
du. W ielkiego wysiłku potrzeba, aby sprostać ogromnej 
potrzebie. Dlatego zanosimy naszą gorącą i usilną prośbę 
do Szan. Obywatelstwa miasta naszego i akoliey, aby ze- 
chciało przyjść z pomocą stowarzyszeniu naszemu przez 
wzięcie udziału w wencie naszej. Żałować nikt nie będzie. 
Program starannie przygotowany, gwarantuje godne spę­
dzenie wieczoru, a nadto każdy odiniesie wewnętrzne zado­
wolenie a dobrego uczynku, bo „Cokolw iek uczyniliście 
jednemu z tych braci moich najmniejszych, M nieście uczy­
nili 44 mówi Chrystus Pan.

Utworzenie Komitetu Lokalnego obchodu 
„Święta Niepodległości w Lubawie.

Dnia 4 listopada odbyło się zebranie przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa, celem utworzenia Komitetu 
Lokalnego, któryby zajął się organizacją obchodu „Święta 
Niepodległości44, w dniu II  listopada

Nsiechaj w powiecie lubawskim stanie się obowią 
zującym, że ten tylko zapłacił swój podatek serca 1 su. 
mienia, kto dał ofiarę w powyższych normach.

Podatki są koniecznością zbiorowości społecznej. 
Podatek na bezrobocie wypływa poza tym z dobrze zro­
zumianego interesu własnego.

Obywatele! W najbliższych dniach zwrócą się do 
W as kwestarze, którzy w myśl powyższego zaapelują do 
W aszych serc i W aszego sumienia Nie odpychajcie ich 
jak natrętów  ̂Ich ofiara bowiem jest może większa, niż 
W asze grosze.

Żywimy nadzieję, że znane wysokie poczucie oby­
watelskie mieszkańców powiatu lubawskiego nie pozwoli, 
by przy boku jego wyrastały moralnie i fizycznie skarło- 
waciałe dzieci bezrobotnych.

Nowemiasto, dnia 28 października 1936 r.
Komitet Wykonawczy

Lubawskiego Powiatowego Obywatelskiego 

Komitetu Niesienia Pomocy Zimowej Bezrobotnym. 
Przewodu.: (— ) Ks. prob. St. Zabrooki, prez. pow. TRP. 
W iceprzewodn.: (— ) Oz. W ojciechowski, burm. m, Lubawy 
Sekretarz: (— ) M gr. Czesław Budnik, wicestarosta. 
Skarbnik: (— ) Fr. Jankowski dyrektor K. K, O.

Członkowie W ydziału W ykonawczego:
(— ) L. Kyclerowa, prezeska hon. Tow. św. W ine, a Paulo 
(— ) Romuald Lenckowski, prezes Z. Z. P.

Kierownik Sekcji Prop.-Pras.:
(— ) Karol Ziarno, obw. Inspektor szkolny.

Kier. Sekcji Zbiórki Pieniężnej: (— ) L. Domagała, rejent 
Kierownik Sekcji M ateriałowo-Rozdzielczej:

(— ) Józef Sierszeński, dyrektor „Rolnik^ 44.

Zebranie to zagaił wiceburmistrz p. Jankowski. Po 
przeczytaniu —  przez p. W ysockiego — pisma Pana Sta­
rosty lubawskiego o organizowaniu obchodów Święta Nie­
podległości i po dyskusji, jaka się wyłoniła, przystąpiono 
do wyboru komitotu, w skład którego weszli następujący 
panowie: przewodniczący p. kur. W olbek, członllowie pp.: 
Jankowski wiceburmistrz, kier, szkoły Zelazny, dr. W ierz­
bowski, Dąbkowski. pkom. Straży Gran. W itaszek, not. Ja- 
rzęcki, Kruza M ., sierż. W ojciechowski, Lippert, M egger, 
Piywaczyk i Tułodziecki.

Następnie uchwalono program, który podamy w na­
stępnym numerze.

Święto Niepodległości —  to dzień radości i wesela. 
Jest to dziel, w t  którym mamy możność dać wyraz miłości 
ku naszej Ojczyźnie. M iłości tej w żadnych piersiach 
nie powinno zabraknąć i napewno nie braknie, a jednak 
nie doceniamy podobnych spraw. W iedzmy, co posia­
damy, źe cenić to pot»afimy. W „Dniu Niepodległości44 
mamy do tego sposobność.

Egzamin mistrzowski w Lubawie.
Za staraniem cechu rzeźnicko-wędliniarskiego w  

Lubawie zjechała do Lubawy Komisja Egzaminacyjna 
dla mistrzów prcy Izbie Rzemieślniczej w Toruniu.

Dnia 31 października rb. przed powyższą komisją 
składali egzamin na mistrzów następujący czeladnicy 
rzeźniccy:

Kruziewski Bernard z Lubawy, Barański Franciszek 
z Lubawy, Adelman Jan z Lubawy, Neumann Antoni z 
Lubawy, Empel Antoni z Lubawy, Zalewski Feliks z Ro- 
żentala, Lenckowski Aleksander z Grodziczna i Licznerski 
Jan z Lidzbarka.

W szyscy wymienieni zdali egzamin z wynikiem 
pomyślnym.

W dalszej pracy życzymy Panom M istrzom powo­
dzenia i wszelkiej pomyślności.

Kon. unikat T. R. P.
W listopadzie Kółka Rolnicze powinne 

przeprowadzić rozrachunki z Tow. Roln. Pow.
na rok 1936.

Ponieważ ostatni termin uiszczenia składek człon­
kowskich w K. R. minął z dniem 1 października 1936 r., 
Towarzystwo Rolnicze Powiatowe uprasza wszystkie Kół­
ka Rolnicze w powiecie o spieszne ściągniącie składek od 
ozłonków K. R. i dokonanie rozliczenia z Tow. Roln. Pow. 
w Nowymmieście.

Formulanze rozrachunkowe są do podjęcia w biu­
rze Tow. Roln. Pow.

Kółka Rolnicze proszone są ponad to o przesłanie 
do Tow. Roln. Pow. nierozsprzedanych legitymacyj, celem 
ściągnięcia składek za mandatek pocztowym. T.R.P.

Ruch towarzystw.

Zebranie Koła podofic. rez.
Nowemiasto. W  poniedziałek dnia 9 bm. o godz. 

7.30 w lokalu p. A. Kopysteckiego odbędzie się zebranie 
w zwiąaku z obchodem 11 listopada jak również w sprawie 
zwołania nadzwyczajnego zebrania i t. d.

Uprasza się o lic«ne i pu'nktualne przybycie.
Zarząd.

Mikołajki. W niedzielę dnia 8 listopada 1980 r. 
o godz. 14.30 odbędzie się w M ikołajkach pokaz prac 
zespołów przysposobienia rolniczego iz okręgów M ikołaj­
ki, Bałówki i Kamionka, oraz zebranie Kółka Rolniczego, 
na które wszystkich członków K.R. oraz okoliczne oby­
watelstwo jak najuprzejmiej zaprasza.

Zarząd Kółka Roln.

Zebrania Kółek Rolniczych.
Lubawa. Zebranie tut. Kółka Rolniczego odbędzie 

się w niedzielę dnia 8. XI. br. o godz. 16-ej w zwykłym 
lokalu zebrań. Na zebranie to zaprasza się wszystkich 
członków i gości, gdyż omawiane będą bardzo ważne 
sprawy. Zarząd

Wałdyki. Nadzwyczajne walne zebranie Kółka 
Rolniczego w W ałdykach odbędzie się w niedzielę dnia 
8. XI. br. o godz. 14.30 w tut. szkole Na powyższe ze­
branie prosi się o przybycie wszystkich członków z po­
wodu wyboru nowego zarządu K. R. Zarząd.

Zebranie Legji Inwalidów Wojsk Poilk.
Kurzętnik. W niedzielę dnia 8 listopada br. o 

godz. 1.30 odbędzie się zebranie Legji Inw. W ojsk, Pol- 
sktch w Kurzętniku w lokalu p. Banaszewskiego. Dla 
ważnych spraw przybycie członków i sympatyków 
konieczne. Zarząd:
J. Lemański J. Nehring W . Jabłoński

Sekr. Skarb. Prezes.
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K m . 935/35.

O bw ieszczen ie
o licytacji nieruchomości.

K om orn ik Sądu G rodzk iego w N ow ym - 
m ieście n. D rw ęcą L igm ann A lfons m ający 
kancelarję w N ow ym w ieście n. D rw ęcą u l. Pod 
L ipam i N r. 18 na podstaw ie art. 676 i 679k.p .c. 
podaje do pub licznej w iadom ości, źe dn ia 7 gru­
dn ia 1936 r. o godz. 12.00 w Sądzie G rodzk im 
w N ow ym m ieście n. D rw ęcą pokó j nr. 10 odbę­
dzie się sprzedaż w drodze pub licznego prze­
targu należącej do d łużn ików R om ana i H eleny 
z d. G ogolew sk ie j Jankow sk ich n ieruchom ość 
N ow ydw ór karta 73, po łożonej w  N ow ym dw orze, 
sk ładającej się z dom u m ieszkalnego, stodo ły , 
obory i ro li.

N ieruchom ość zap isana jest w księdze w ie­
czystej, znajdu jącej się w Sądzie G rodzkim w  
N ow ym m ieście n. D rw .

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę 
zł 12000,—  cena zaś w yw ołan ia w ynosi zł 9000 
z tern źe n ie będzie ona n iższą od sum y kosz­
tów egzekucy jnych należności uprzyw ile jow a­
nych i pretensy j Państw ow ego B anku R olnego.

Przystępu jący do przetargu obow iązany jest 
złożyć ręko jm ię w w ysokości zł 1.200,—

R ęko jm ię należy złożyć w gotow iżn ie albo 
w tak ich pap ierach w artościow ych bądź książe­
czkach w kładow ych insty tucjach, w k tórych 
w olno um ieszczać fundusze m ało letn ich . Papiery 
w artościow e przy jęte będą w w artości trzech 
czw artych części eeny g iełdow ej.

Przy licytacji będą zachow ane ustaw ow e 
w arunk i licy tacy jne, o ile podatkow em pub licz­
nym obw ieszczen iem n ie będą podane do w ia­
dom ości w arunk i odm ienne.

Praw a osób trzecich n ie będą przeszkodą 
do licy tacji i przesądzen ia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu n ie złożą dow odu, że 
w niosły pow ództw o o zw oln ien ie n ieruchom ości 
lub je ji części od egzekucji, źe uzyskały posta­
now ien ie w łaściw ego sądu, nakazu jące zaw ie­
szen ie egzekucji.

W  ciągu ostatn ich dw óch tygodn i przed 
licy tacją w olno og lądać n ieruchom ość w dn i 
pow szedn ie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępow ania egzekucy jnego m ożna przeglądać 
w sądzie grodzk im w  N ow ym m ieście, n. D rw ęcą 
u l. Ł ąkow ska nr. 11. sala nr. 6.

D nia 5. listopada 1936 r.
L igm ann, kom orn ik . 

N r. K m . 160/35.

O bw ieszczen ie
o licytacji nieruchomości.

K om orn ik Sądu G rodzkiego w  N ow ym m ieś­
cie n. D rw ęcą L igm ann A lfo fiS m ający kance­
larję w  N ow ym m ieście u l. Pod L ipam i N r. 18 
na podstaw ie airt. 676 i 679 k . p. c. podaje do 
pub licznej w iadom ości, że dn ia 7 grudn ia 1936r. 
o gadz. 10 w Sądzie G rodzk im w N ow ym m ieś­
cie n. D rw . pokó j nr. 10 odbędzie się

sprzedaż w drodze publicznego przatargu 
należącej do d łużn ików W ładysław a i Ł ucji  
z C hyrkow sk ich Piaseck ich n ieruchom ości: 
N ow em iasto karta 884, po łożonej przy u l. K oś­
cielnej, sk ładającej się 9 budynku hand low ego 
przybudów ki, stajn i, pracow ni sto larsk ie j i pod­
w órza. N ieruchom ość zap isana iest w k iędze 
w ieczystej, znajdu jącej się w sądzie G rodzk im 
w N ow ym m ieście n. D rw ęcą.

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę 
zł 26040, cena zaś w yw ołan ia w ynosi zł 17360 

Przystępu jący do przetargu obow iązany jest 
złożyć ręko jm ię w w ysokości zł 2604

R ękojm ię należy złożyć w gotow iżn ie albo 
w tak ich pap ierach w artościow ych bądź ksią-

Wszelkie 

FORMULARZE 
poleca

K sięgarn ia 
B . M IŁ O SZ E W SK I

Nowemiasto n. Drw.
R ynek N r. 19 T elefon N r. 59.

SPR Z E D A M 

posiad łość oko ło 7 - m orgow ą 

dobrej ziem i w tern 1 i pó ł m orga 

łąk i, D O M  M IE SZ K A L N Y  

4-pokojow y w  rynku. C ena w edle 

ugody.

Kurlęda - Kurzętnik
Z gub iłem 

Książeczkę 
wojskową 

razem 
z tartą rowerową 

k tórą unieważniam 
K ow alsk i Józef 

Paco łtow o.

Kartony 
we wszelkich 

wielkościach 
po leca

K sięgarn ia 

B . M iłoszew sk i

Prez. Benesz prosi króla Karola o pośrednictwo 
między Czechosłowacją a Polską.

W IE D E Ń . W  zw ązkn z rokow aniam i pras- 
k iem i kró la rum uńsk iego K aro la i rum uńsk iogo 
m in istra spraw zagr. A nntonescu donoszą że 
źródeł francusk ich , że bardzo w iele debatow a­
no w Pradze nad stosunk iem Polsk i do C zecho­
słow acji. W edług dalszych don iesień zw rócił 
się w te j spraw ie prezydent repub lik i czecho­
słow ack ie j dr. B enesz do kró la rum uńskiego 
K arola z prośbą aby, R u m unj a in tarw en jo- 
w ała w W arszaw ie na rzecz uspoko jenia po l­
sk ie j op in ji pub licznej i złagodzen ia stanow iska 
Polsk i w odn iesien ia do C zechosłow acji.

„Wiem, że mogę liczyć na naród włoski" 
mówi Husolini.

R Z Y M . A gencja Stefan i donosi;
M usso lin i przem aw iał w e w torek na g łów ­

nym p lacu m iasta Paw ji, gdzie zgrom adziły się 
tłum y ludności i czarnych koszu l, m anifestu jąc 
entuzjastyczn ie na cześć szefa rządu.

M usso lin i ośw iadczy ł, źe w ielk ie zgrom a­
dzen ia ludu w ostatn ich dn iach św iadczą raz 
jeszcze o całkow ite j jedności m oralnej i po li­
tycznej narodu w łosk iego, jedności tak iej, jak ie j 
św iat jeszcze dotychczas n igdy n igdzie n ie 
w idzia ł.

Z jaw isko to dow odzi, że naród źy je prze- 
dew szystk iem w iecznem i ideałam i, k tóre sta­
now ią podstaw ę jego chw ały .

M usso lin i w yraził przekonanie, źe cały 
naród w łosk i jest gotów bron ić przed całym 
św iatem zdobytego im perjum , k tóre m u się 
praw nie należy .

G dy agencje m iędzynarodow e — m ów ił 
M usso lin i —  rozpow szechn iły w iadom ość, że 52 
państw a utw orzy ły koalicję przeciw nam , n ie 
m iałem an i chw ili w ątp liw ości, gdyż w iedzia­
łem , że m ogę liczyć na w ielk ie cnoty narodu 
w łosk iego.

żeczkach w kładow ych insty tucyj, w k tórych 
w olno um ieszczać fundusze m ało letn ich. Papie­
ry  w artościow e przy jęte będą w  w artośca trtech 
czw artych części ceny g iełdow ej.

Przy licy tacji będą zachow ane ustaw ow e 
w arunk i licy tacy jne, o ile dodatkow em pub licz- 
nem obw ieszczen iem n ie będą podane do w ia­
dom ości w arunk i odm ienne.

Praw a osób trzecich n ie będą przeszkodą 
do licy tacji i przesądzen ia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu n ie złożą dow odu, że 
w niosły pow ództw o o zw oln ienie n ieruchom ości 
lub je j części od egzekucji i że uzyskały po­
stanow ien ie w łaściw ego sądu, nakazu jące za­
w ieszen ie egzekucji.

W  ciągu ostatn ich dw óch tygodn i przed 
licy tacją w olno og lądać n ieruchom ość w dn i 
pow sziedn ie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępow ania egzekucy jnego m ożna przeg lądać 
w sądzie grodzk im w N ow ym m ieście n. D rw . 
u l. Ł ąkow ska. N r. 11. sala N r. 6.

N ow em iasto , dn ia 4. listopada 1936 r.
L igm ann, kom orn ik .

Gdzie kupisz najtaniej 
obrączki, zegarki, budziki, 
biżuterię, okulary

' Tylko u 

CISZEWSKIEJ 
N O W E M IA ST O

R ynek 21 róg kość. Kupuje stare złoto i srebro.

Karty do gry
w szelk iego rodzaju 

od najskromniejszych do wykwintnych 
po leca

Księgarnia B. Miłoszewski

PROGRAM RADIOWY.
W arszaw a —  sobota 7. X I.

6.30— 8.00 A ud. por. 11.30 A ud. d la szkó ł 12.03 K one 
12.40 Skrzynka ro ln . 12.50 D zien. po ł. 15.00 W iad. gosp. 
15.15 Pły ty 16.00 N asz pcogram 16.10 Z ycie’ ku lt. stu ł. 
16.15 O tw arcie now ej R ozg łośn i W ileńsk ie j Polskiego 
R adia 17.00 N aboż. z O strej B ram y 17.50 Przeg l. w ydaw n. 
18.00 Pogad. aktualna 18.10 W iad. sport. 18.20 K onc. rek lam . 
18.45 Program na ju tro 18.50 Pogad. aktualna 19.00 A ud. 
d la Polaków z zagrań. 19 30 Pół godziny po lsk iej m uzyk i 
20.00 Polsk ie p ieśn i ludow e 20.30 N ow ości poetyck ie 20.45 
D ziea. w iecz. 20.55 Pogad. aktualua 21.00 K onc. 21.35 
Pły ty 22.00 K uku łka w ileńska 22.30 M uz. tan .

T oruń —  sobota 7. X I.
7.25—  8.00 A ud. por. 12.40 Pogad. ro ln. 13.00 Pły ty 

15.15 K onc. rek lam . 15.3<5- Z ycie ku ltu r. Pom . 15.40 Pły ty 
16.05 N asz program 18.20 G aw ęda kaszubska 18.30 M arsze 
i p iosenk i żo łn iersk ie.

T oruń —  n iedzie la 8. X I.
8.18—  9.00 A ud. porań. 9.00 T ransm . naboż. z kościo­

ła św . Jakuba w T orun iu 10.30 Pły ty 14.30 Pły ty 16.00 
K onc. rek lam . 19.15 Program na ju tro 19.20 K onc. życzeń 
20.20 W iad. sport, ze w szystk ich rozg ł. P. R . 20.35 W iad. 
sport, z Pom .

T oruń —  pon iedziałek 9. X I.
7.25- 8.00 A ud. por. 12.03 Pły ty 13.00 Pły ty 15.15 

K onc. rek la«n. 15,35 Z ycie ku lt. Pom 15.40 Pły ty 16.00 
Skrzynka ro ln . 18.20 Pogad. aktualna 18.30 Pły ty 18.40 
Pogad. spo ł. 21.30 Pły ty . *

R edaktor odpow iedzia lny : A nton i M iłoszew sk i w  N ow em m ieście n. D rw  

W ydaw ca: C elestyn M iłoszew sk i w N ow em m ieście n. D rw .

Ogłoszenie
Podaje się do ogó lnej w iadom ości, źe 

jarmark kramny 
tak zw any św iiętom arcińsk i odbędzie się 

w Lubawie we czwartek dnia 19 listopada 36 r. 
L ubaw a, dn ia 5 listopada 1936 r.

Z a B urm istrza

(— ) FR . JA N K O W SK I w iceburm istrz

Ostrzeżenie
N inrejszem ostrzegam zain teresow anych 

dostaw ców kam ien i z pow iatu lubaw sk iego i 
dzia łdow sk iego, ażeby n ie dostarczali kam ien i 
p. Franeisztoow i M ajcherczakow i z L ubaw y na 
kredy t, k tóry podszyw a się pod m oją f irm ę i 
nab iera tam t. ro ln ików .

Z a pon iesione straty w yrządzone przez p. 
M ajcherczaka tam t. robotn ikom i ro ln ikom  

n ie odpow iadam .
Franciszek M ajcherczak , zam ieszkały w  L u ­

baw ie, popraedh io w G dyni n ie jest inżyn ierem 
i jest żonaty .

Firma Ig. Świderski Przedsięb. handlowe
K ościerzyna u l. G dańska 19 - T el. 59.

Za licznie nadesłane życzenia i kwiaty 
z okazji naszych Srebrnych Godów Mał= 
żeńskich, wszystkim przyjaciołom 
i życzliwym składamy na tej drodze naj­
serdeczniejsze

„Bóg zapłać"

Marianoslwo Kroplewscy.

Nowemiasto, w październiku 1956 r.

Z a okazane nam tak serdeczne i liczne do­
w ody w spółczucia, oraz za nadesłane w ieńce 
i kw iaty z pow odu śm ierc i naszego najdroższego 
i jedynego synka i braciszka

ś. p.

Alfonsa
sk ładam y Przew ielebnem u D uchow ieństw u, w  
szczegó lności ks. ks. pro fesorom K alinow sk iem u 
i D em bieńsk iem u, Panu D yrek torow i G ołąbow i, 
G ronu Profesorsk iem u, uczenn icom i uczn iom 
Państw ow ego G im nazjum , oraz ko legom ś. p. 
Z m arłego n iosącym trum nę, jak rów nież krew­
nym , przy jacio łom i znajom ym , a także w szyst­
k im , k tórzy oddali ostatn ią przysługę Z m arłem u, 
serdeczne

„Bóg zapłać'1
Rodziną Olszewskich

N ow em iasto w listopadzie 1936 r.

Ziemniaki |
fabryczne
kupu jem y w partiach | 

w agonow ych oraz w m niej- ■  

szych na sk ład =____ ■

„ROLNIK" w Lubawie I

Spółdzie ln ia ro ln .-hand low a

L ubaw a N ow em iasto R ybno | 
te l. 39 tel. 49 te ł. 2.

K siążn ica K opem ikańska

w  T orun iu



Nr. 45Rok lii.BA

Dodatek Rolniczy
EWANGELIA
na niedzielę dwudziestą trzecią po świątkach

zapisana u św. Mateusza rozdz. 9, w. 18—26

W on czas: Gdy Jezus przemawiał do 
rzeszy, oto nadszedł jeden ze zwierzchników, 
oddał Mu pokłon i rzekł: Panie, córka moja 
właśnie dogorywa; ale przyjdź, włóż na nią 
rękę swą, a źyć będaie. A Jezus, podniósłszy 
się, szedł za nim wraz z uczniami swoimi. A  
oto niewiasta, która od lat dwunastu cierpiała 
na krwotok, przystąpiła z tyłu i dotknęła się 
strzępów Jego płaszcza. Bo mówiła sobie w  
duszy: Dość mi dotknąć tylko płaszcza Jego, 
a zdrową będę. Ale Jezus odwrócił się i spoj­
rzawszy na nią, rzekł: Ufaj córko, wia^a twoja 
uzdrowiła cię. — I uzdrowiała niewiasta tejże 
godziny. A  gdy Jezus przybył do domu zwierzch­
nika, i ujrzał fletnistów i tłum zawodzący, 
odezwał się: Ustąpcie, bo nie umarła dziewecz­
ka, ale śpi. I wyśmiewano się z Niego. Gdy 
jednak usunięto tłum, wszedł i ujął rękę jej: a 
dziewczę wstało. I poszła wieść o tern po ca­
łej onej krainie.

Nauka.
Wskrzeszenie córki Jaira — powiada św. 

Bonawentura — to obraz nawrócenia się duszy 
z grzechów. Śmiercią jest dla duszy grzech, 
Wskrzesza ją Chrystus włożeniem na nią ręki 
w osobie kapłana na spowiedzi.

Jeżeli więc dusza twoja wskutek grzechu 
śmiertelnego dla Boga żyć przestała, idź za 
przykładem Jaira: jak on udaj się i ty do Pa­
na Jezusa, przed zastępcą Jego uklęknij pokor- 
nfie i proś: „Panie, duszja moja dogorywa; ale 
włóż na mnie (w osobie rozgrzeszającego ka­
płana) rękę swą a źyć będzie“ .

I jak a domu Jaira wypędził Zbawiciel 
płaczki i tłum zawodzący, z serca twego wypę­
dzi On wszelki smutek, a radość zagości w  
niem z tą chwilą, gdy odbierzesz rozgrzeszenie.

Nie lękaj sie trybunału pokuty, albo prze­
zwycięż ten lęk, bo inaczej staniesz przed 
straszliwym trybunałem sprawiedliwości Bożej.

Sw. Augustyn powiada: „Trojaki odbywa 
Pan Bóg sąd nad grzechem i grzesznikiem. 
Pierwszy jest pełen miłosierdzia, drugi jest 
nieubłaganie surowy, a trzeci tego rodzaju, że 
surową sprawiedliwość łagodzi miłosierdzie, a 
miłosierdzie miarkowane jest sprawiedliwością.

Sąd pełen miłosierdzia odbywa się na 
chrzcie świata. Wtedy przekonamy się, źe 
Bóg istotnie grzech nieodpuszczony karać bę­
dzie ogniem wiecznym. Trzeci sad odbywa się 
nad nami w trybunale pokuty: tutaj doznajemy 
i sprawiedliwości i miłosierdzia. Miłosierdzia—  
gdyż Bóg przebacza nam winy i karę wieczną; 
sprawiedliwości — gdyż spowiednik nakłada 
nam odpowiednią karę, pokutę.“

Dziwny lęk ogarnia nawet odważnego żoł­
nierza, gdy ma przystąpić do spowiedzi.

Padnie rozkaz: Na bagnety, do ataku I —  
on pójdzie bez waha-nia, bez- najmniejszej trwogi 
Zbliżą się dzień spowiedzi — że będzie trzeba 
wyznać swe winy, wtedy niejednego przejmuje 
uczucie onieśmielenia, jak w latach dzieciństwa.

Ależ przezwyciężmy to dzieciństwo! W  
każdym grzechu tkwi trochę pychy: to też 
słusznie, abyśmy, chcąc go zgładzić, okazali 
trochę pokory. Wpierw Jair ukorzył się przed 
Panem Jezusem, a dopiero potem doczekał się 
tego szczęścia, że córeczka jego zmart­
wychwstała !

Ostatnie prace przed zimą.
Nie możemy nigdy dość ściśle określić, ’ 

kiedy się w gospodarstwie wiejskim kończą za­
biegi letnie, a kiedy zima odpędza nas od pra­
cy w polu. To też przyjmujemy zwykle termi­
ny, jakie z doświadczenia wielu lat uważamy 
za przełomowe, jakkolwiek mogą się one prze­
ciągnąć, lub skracać, zależnie od roku.

Do takich przełomowych dat —  przejścia od 
lata do zimy zaliczamy dzień Wszystkich Świę­
tych, rozumiejąc, że już to, co możemy w polu 
jeszcze popędzić po tym terenie, jest jakby 
zdobyczą przypadkową i nie powinno być zali­
czane do letniego planu robót polnych. I istot­
nie tak bywa, bo jeśli jeszcze można orać, to 
dopiero koło południa, gdyż rano przymrozek 
rolę ściska, a robota pługa w takich warunkach 
nie wiele wanta. Sprzęt reszty zielenizny wart 
tylko tyle, kiedy można paszę odmarżniętą w  
budynku tego samego dnia skarmić, a choć 
jeszcze bywa, źe się zapuszczamy z siewem ży­
ta na jakimś kawałku pola, to już jednak wy­
jątkowo, kiedy specjalnie chodzi nam o taki 
późny siew na sapie, albo po tęgim przyora- 
nym łubinie, nareszcie i wówczas, gdy siew 
nam wypadł w polu, gdzie opóźniliśmy się z 
wykopkami. A że Pan Bóg łaskaw i na opie­
szałych, więc często bywa, źe i po Ws-zystkich 
Świętych ciepła trwają i żyto się przed zimą 
mocno zazieleni.

Korzystamy również jeszcze z dni pogod­
nych, by i na łąkach jeszcze robotę popchnąć, 
na co zazwyczaj mamy mało czasu przed listo­
padem, wygrabiamy więc mech po silnym wy- 
bronowaniu łąki, rozrzucamy knetowiny — i 
dawne kępy, a co najważniejsze przeprowadza­
my poprawki w rowach, co w tym czasie daje 
się wykonać, gdy łąka bywa dość sucha. Z 
dawnych grobelek nad rowami, czy to na łą­
kach, czy na polach, mamy możność i czas* na 
to, by zebrać materiał zdatny jako domieszka 
do kompostu mineralnego — czy też wprost 
rozwieść po polu, czy po łące.

Jednym z ważnych zabiegów gospodarczych 
będzie i to, by drogi w obrębie choćby włas­
nych pól mieć w porządku — a więc doły za-



w ozić ziem ią, a gdy m rozy chw ytają drogę w  
przeddzień uw lec i uw ałować, by jak zm arsnie 
nie jechać po sękach, co i w ozy psuje i zęby 
nadw yrężą. Zabieg taki nie w iele kosztuje, a 
choćby go w znawiać trzeba —  w obec pow ta­
rzających się odw ilży, to na tym zaw sze się 
zyska, m ając drogę lepiej w ygładzoną.

W  listopadzie nie jest jeszcze ziapóźno na 
sadzenie drzew przydrożnych, przy w ąskich 
drogach —  choćby jednym raędem pow inno się 
sadzić drzew a użyteczne, jak lipy, choćby 
w ierzby na ziem iach W ilgotnych, a akacje na 
piaskach. Zaw sze z tego pożytek, czy na opął 
przy ogław ianiu w ierzby, czy na porządek z 
akacji, a przytem będziemy m ieli ochronę od 
silnych w iatrów , gdy m am y w pobliżu zabudo­
w ania. Toć to w łasnym staraniem m ożna się 
zdobyć na takie drzew a, zbierając teraz nasio­
na, których sporo przy drogach w yrasta.

W chodząc w obręb zabudow ań, m amy do j 
zanotow ania w tym czasie troskę o zabezpie­
czenie inw entarza przed zim owym i zm ianam i 
pow ietrza. Trzebaby tu jednak podkreślić nie­
w spółm ierną troskę naszych gospodarzy o za­
chow anie ciepła— kosztem św ieżego pow ietrza. 
Toć się w idzi gospodarskie m ieszkania i budyń- | 
ki inwentarskie, opatulone na głucho; obaw a | 
m rozu jest w idocpna... ale św iatło i pow ietrze 
uw aża się za zbytek. Jest to pogląd błędny, | 
gdyż budynek ciem ny i nieprzew ietrzany jest 
najniezdrow szy! Czas, by teraz pom yśleć o | 
pow iększeniu okien, gdyż w obórce, gdzie bez 
latarki obyć się nie m ożna, ani czystości zacho- s 
w ać nid podobna, ani się obrócić sw obodnie.

Brak pow ietrza, gdy nie m a w entylacji, 
zm niejsza dochód z m leka w 7 stopniu o w iele 
w iększym , niż w yniósłby koszt zaprow adzenia 
otw ieranych okien. To sam o i w m ieszkaniach 
w iejskich — kw aśny zaduch, panujący przez 
zimę, gdy się gospodarz broni przed m roźnym 
pow ietrzem, w ięcej szkodzi zdrow iu, niż sam o 
zimno.

Przygotow ują się do zimow ego przeżyw ie­
nia inw entarzy jednym z podstaw owych zadań 
będzie obliczenie zapasów pasz obiętościow ych 
oraz okopow izny. K to zaniedbuje tych obliczeń 
ten nigdy nie w ie, kiedy m u zabraknie paszy 
dla żyw izny. Trzeba w ziąć pod uw agę 180 dni 
zimow ego żyw ienia i uczynić podział na każ­
dy m iesiąc, a w ięc z grubsza szóstą część za­
pasu przeznaczyć na m iesięczne spasanie, a nie 
w ięcej. O czyw iście nie będę tu w ym ieniał w  
jakim stosunku i dla których zw ierząt przezna­
czać poszczególne pasze, ale ogólnie przypom i­
nam o koniecznej zasadzie takiego podziału. Z  
paśz okopow ych trzeba zaw sze przyjąć ubytek 
15 proc, choćby najlepiej udało się je przecho*- 
w ać : Podobnie i ściółkę trzeba obliczyć, borąc 
jak zw ykle za podstawę słom ę. W tym zakre­
sie jednak w artoby poczynić pew ne zm iany w  
dotyczczasower praktyce, a m ianow icie na ściół­
kę trzeba przeznaczyć słom ę ciętą, na 20 — 30 
■centym etrowe kaw ałki. Jest to bardzko w ażne 
gdyż oszszędza saę słomy ściółkow ej conajm niej, 
15 proc, gdyż słoma pocięta rów nież chłonie 
gnojów kę. Jeżeli ścielem y słomę od know ia, 
ze snopków pociętych z prostej słomy, to nie- 
ty lko ściółka taka, jako sprężystrz*a, jest (lepsza, 
ale i pasza z pozostałej słomy odkłośnej będzie 
dla bydła pożyw niejsza. Pom inąwszy tę korzyść 
m am y jeszcze i w ygodę gdyż w yw ożąc naw óz 
urabiany ze słom y pociętej, robota w ybierania 

gnoju idzie sprawniej, a rozstrząsanie takiego 
gnoju będzie szybsze. Sloro się m ówi o zabie­
gach na czas najbliższy w inwentarskich budyn­
kach, nie zaw adzi przypom nieć, że i sam o ura­
bianie gnoju w inno być lepiej dokonyw ane, niż 
to się dzieje pow szechnie. W m ałych gospo­
darstwach, gdzie koń i krow y m ieszczą się w  
w spólnym pom ieszczeniu, pow inno si t gnój koń­
ski podrzucać pod bydło, a tym aposobem koń 
będzie m iał czy& te stanowisko, a gnój będzie 
się pod bydłem rów no urabiał. Poza tym nale­
żałoby naw óz pod bydłem w yrów nać, odrzuca­
jąc suchy naw óz spodków pod zadnie nogi by- 
dl ąt i odw rotnie.

A sam o podw órze nasze jak w ygląda, czy 
przewidzieliśm y, że w okresie dźystej, póź­
nej jesieni, kiedy ziem ia rozm ięknie, w artoby 
choć ścieżki m ieć suche do przejścia? M o- 
żeby w zrto choć grobelki z piasku usypać, jeżeli 
na w ybrukowanie przejść nie m a m ateriału. To 
są m oże drobiazgi, ale przecie i butów w arto 
oszczędzać.

Prenumerata „Plon-u“
Już od 3 lat w ychodzii nakładem Zjednoczo­

nych Fabryk Zw iązków A zotow ych w Chorzo­
w ie m iesięcznik rolniczo-ogrodniczy p.t. „Plon“  
pismo to jest bardzo pożytecznej przynosi m a­
sę najróżniejszych ciekawych w iadom ości z za­
kresu rolnictw a i ogrodnictw a. Prenumerata 
tego pisma jest bardzo niska i w ynosi 1,— zł. 
rocznie. W  dodatku w ydaw nictw o,,Plonu" przę­
śle w szystkiem rolnikom, którsjy zaabonują 
„Plon" przed 1 stycznia 1937 r. bezpłatnie śli­
czny tygodniow y kalendarz ścienny, który w art 
jest conajmniej 50 gr.

Z uw agi na to, że pism o to jest pożyteczne 
dla w si i dla każdego przystępne, m ożemy go 
gorąco polecić naszym członkom K . R.

Zam aw iać m ożna w prost u lis-tonoszów 
w zfgl. za pośrednictwem T. R. P.

Zbliża się zim a.
Już ziarno zasiane w zeszło i runią pokryło 

pola. Ziemniaki w ykopane i zadołow ane na 
zimę. — Buraki pastewne zachow ane na paszę 
dla bydła, a gospodarz krząta się koło obory, 
chlew a, by inw entarz zabezpieczyć przed zim ­
nem . — G ospodyni skończyła przyrządzanie 
zapasów , zebrane z> ogrodu jarzyny um ieściła 
w w ysiarkow anych piw nicach. D ba o zapasy 
ow oców, przebiera je i usuw a nadpsute, m uszą 
one starczyć na całe długie zimow e m iesiące. 
Pom yślała o porządkach w m ieszkaniu, o biele­
niu kurnika, o grzebalisku, by drób pobudzić 
do ruchu.

Słońce coraz później pokazuje się na niebie 
H ooraz w cześniej zachodzi. W  tych m iesiącach 
dni ciepłe to darow ane, zim a coraz bliższa i 
każdego dnia spodziewać się jej m ożna. G os­
podyni spocząć nie m oże —  nie czas m yśleć o 
ciepłem odeieniu, gdy członkow ie rodziny zzięb­
nięci.zaczną chuchać w ręce — gdy (m ężowi 
w ypadnie w yjazd po drzew o do lasu N ie czas 
w ięc m usi przejrzeć zimow e ubrania; m usi je 
w yjąć ze schow ania, w yw iesić na słońce, w y­
w ietrzyć z naftaliny, terpentyny, czy też innych 
środków , przypomocy których zabezpieczone 
były prz'ed m olam i, w ytrzepać, w yczyścić, po- 
napraw lać w szystkie dziury, pozeszyw ać roz­
prute kożuchy, um ocnić guziki, obejrzeć kie­
szenie.



Zaopatrzyć się w potrzebny zapas wełny, 
która w miesiącach zimowych podskoczy w 
cenie. Wełnę wybierać miękką, bo ta lepiej 
się pierze, jest milsza w noszeniu, daje więcej 
ciepła. Wełna ciężka, szorstka w dotyku, jest 
mieszana z bawełną przez co jest tańszą i mniej 
chroni od zimna.

Fabryczne wyroby trykotowe przeważnie 
wszystkie są wyrabiane z wełny z domieszką 
bawełny, prz<ez to są sztywniejsze, cięższe 
i mniej ciepłe. Waga wełnianych rzeczy nie 
wpływa na ich ciepło i wartość, czem cięższy 
materjał tern mniej w nim prawdziwej wełny. 
Przy kupnie wełny uważać trzeba, by kupować 
gatunki krajowe. Znana z dobroci wełna ze 
znakiem „Trójkąt w kole“ jest wszędzie do na­
bycia, a wyrabiana jest w kraju w Bielsku.

Dziewczęta muszą zacząć podrabianie poń­
czoch, dzianie rękawic. Gdzie jest Kółko Gos­
podyń Wiejskich, a dbałe członkinie postarały 
się o urządzenie kursu trykotarstwa, tam łatwo 
będzie! zrobić ubranka dziecinne, ciepłe swetry, 
kamizelki, szale, czapki. Kosat niewielki, a 
wygoda niemała. Na ubranka dziecinne — na 
codzienne swetry, nie wyrabiać kolorów’ zbyt 
jasnych. Już nietylko ze względu na częste pra­
nie nie nosimy w zimie zbvt jasnych rzeczy, 
lecz nauka dowiodła, że w lecie odpowiedniej­
sze są barwy jasne, a w zimie ciemniejsze. 
Jaśniejsze kolory odbijają promienie słoneczne 
zaś ciemne wchłaniają je, przeto cieplej jest w 
ubraniu barwy ciemnej. Ubranie z wełny jest 
najodpowiedniejsze na zimę/ gdyż wełna jako 
zły przewodnik ciepła, nie przepuszcza go zbyt 
szybko z ciała ludzkiego, a że powoli je oddaje 
przez co w wełnianem ubraniu jest nam cieplej. 
Czem wełna użyta do roboty wełnianych rzeczy 
jest bardziej puszystą, tern łatwiej oddycha 
skórę, tern więcej ciepłego powietrza, ogrzane­
go przea nasze ciało zatrzymuje się w takiem 
ubraniu. Wełna wchłania w siebie pot, więc 
chroni przed zaziębieniem. Ubranie, zrobione 
z wełny, noszone codziennie, trzeba przed wło­
żeniem codzień wytrzepać, często przewietrzać. 
Wszystkie rzeczy wełniane noszą się doskonale 
trzeba je jednak umiejętnie prać, gdyż przez 
nieuwagę można ie łatwo zniszczyć. — Rzeczy 
z wełny zrobione czy to na drutach, ozy też 
szydełkiem, prane w zby,t gorącej wodzie kur­
czą się, stępiają i są nieraz zamałe.

Piorąc — rzeczy tych nie namydla się, 
tylko do prania przygotowuje się letnie mydli­
ny; wełnianych rzeczy nie można trzeć, wycią­
gać, tylko wyciskać. Gdy mydliny brudne, 
zmieniać tak często, aż ostatnia piana będzie 
zupełnie jasna i czysta. Po wypłukaniu w let­
niej wodzie i wyciśnięciu w rękach z wody, 
nie wieszać tylko rozłożyć na płótnie w ciep­
łym pokoju, lecźi zdaleka od pieca, by pomału 
wysychały. Tak prane rzeczy nie stracą nic ze 
swej lekkości i formy, nie skurczą się, nie wy­
ciągną i na wiele lat starczą.

Wełniane rzeczy po zrobieniu plasować 
przez zmoczone płótno, a wtedy pozostają mięk­
kie i puszyste.

Miesiąc przymierza z książką, listopad 1936 r.
Chcesz zapoznać się z ideałami spółdziel­

czymi? Chcesz poznać drogę wyjścia z kryzy­
su? Chcesz nauczyć się wzorowo gospodarowa­
nia? Chcesz mądrze i sprawnie kierować orga­
nizacją społeceną? Chcesz poznać ustrój, do 

którego trzeba dążyć, by przełamać kryzys i 
stworzyć inne warunki bytu? Chcesz stać się 
świadomym sWyoh celów i zadań człowiekiem 
i obywatelem? — Nie omijaj książki która sama 
idz/e do Ciebie! Wejdź do niej, jak do przyja­
ciela! Książka bowiem jefit najważniejszą bro­
nią w pokonywania przeszkód, stojących na 
drodze do lepszego jutra: Książka jest szkołą 
życia, nauczycielem, doradcą i przyjacielem. 
Książka jednak z wielką trudnością dociera tam 
gdzie jest najpotrzebniejsza. Bieda i wysokie 
ceny książki uniemożliwiają prawie całkowicie 
dostęp jej do wsi. Stąd wiele cennych broszur 
i książek leży rta składzie w instytucjach spo- ‘ 
łecznych i księgarskich, poniewiera się zamiast 
służyć człowiekowi. A dziś zwłaszcza na wsi 
głód wiedzy i czytelnictwo rośnie z dnia na 
dziień. Chcąc więc choć w części uczfynić za­
dość ogólnej potrzebie — organizacje społeczne 
i gospodarcze postanowiły zorganizować wzo­
rem roku ubiegłego w listopadzie rb. Miesiąc 
przymierza z książką. W tym celu obniżyły ce­
nę swych wydawnictw — starszych do minimum 
nowszych — prawie do kosztów własnych i 
wydalmy wspólny katalog, obowiązujący tylko w 
listopadzie rb. aby udostępnić je szerszemu 
ogółowi.

Liczymy na zainteresowanie i poparcie na­
szych społecznych zamierzeń.

Komitet Przymierza z Książką.
Towarzystwo Rolnicze Powiatowe gorąco 

zaleca Kołkom Rolniczym skorzystanie z tej 
okazji. Zamówienia można uskuteczniać za po­
średnictwem T. R. P.

Kiedy pokryć jałówki?
Sprawa zacielania w odpowiednim czasie 

jałówek jest niezmiernie ważną, tymbardziej, 
że przez ogół rolników jest stale nieodpowie­
dnio traktowana. Dużo się zmieniło na lepsze : 
W wielu okolicach żywienie krów poprawiło 
się, rolnik dba o dobro stadników i racjonal­
ny wychów młodzieży, cóż kiedy przeważnie 
jałówki, dobrze wyrośnięte, zacielane są zbyt 
wcześnie, gdyż nieraz już roczny i cały dobry 
wychów idzie na marne, bowiem z jałówki, 
choćby nawet bardzo dobrze wyrośniętej, a po­
krytej tak wcześnie, wyrasta mizerna krowina, 
mało produkcyjna, która nie może dawać do­
brych cieląt. Tak więc przez zbyt wczesne 
zaclelenie jałówki możemy zniweczyć to, nad 
czym namozoliliśmy się poprzednio. Wada ta 
jest powszechna i trzeba się od niej odzwyczaić.

Gospodarzowi nie chce się czekać, chce 
mieć jak najwcześniej mleko i dochód. Myli  
lię, gdyż taka drobna pierwiastka daje co- 
prawda mleko wcześniej nieco, ale daje go 
mało, a przy tym podupadła na zdrowiu. Nam 
powinno zależeć na tym, aby mieć bydło 
mleczne i długowieczne, zdrowe a nie kończą­
ce się po kilku latach.

Panuje też przesąd, że jałówka, która czę­
sto się latuje, nie zacięli się, jeśli jej zaraz nie 
pokryjemy. Ten przesąd nie da się niczym 
wytłómaczyć: Wszak już półroczne cielaczki 
nieraa gonią się, a przecież w tym wieku nie 
można ich zacielać. Oczywiście przetrzymy­
wanie zbyt długo jałówek np. ponad 2 lata, 
może odbić się w ten sposób, że jałowice ja- 
łowią się, albo o ile zacielą się, będą mniej 
mleczne jako krowy, tymbardziej jednak szko­
dliwe będzie zbyt wczesne zacielanie.



01244
Zasadą naszą powinno być: dobrze żywić, 

a wtedy zacśelać jałówkę można wcześniej, 
jeśli zaś warunki gospodarstwa zmusząją do 
nieco oszczędniejszego żywienia, to i pokrycie 
musi być odpowiednio późniejsze.

Wskaźnikiem będzie waga jałówki i ilość 
zębów stałych.

Jałówką, idąca pod buhaja, powinna mieć 
dwa stałe zęby (t. j. cielęce zmienione na stałe). 
Co się tyczy wagi, to jałówka rasy nizinnej 
powinna ważyć conajmniej 380 kg. rasy czer­
wonej zaś 350 kg.

Najodpowiedniejszy czas pokrycia będzie 
w wieku od 18—20 miesięcy co jak' wspomnia­
łem będzie zależało od lepszego lub gorszego 
żywienia. W żadnym wypadku nie należy 
przetrzymywać jałówek ponad 2 lata; jeśli do 
tego wieku stetuka nie wyrosła, to i przetrzy­
mana bez pokrycia, tymbardziej nie wyrośnie. 
Z drugiej znów strony zaznaczyć musimy, że 
pokrywanie jałówek rocznych jest wprost ka­
rygodne.

Doświadczenia przeprowadzone nad jałów­
kami ra^y czerwonej polskiej dają nam ciekawe 
wstóazówki pod tym względem: jałówki wymie­
nionej rasy pokrywano bardzo wcześnie, gdyż 
w wieku 15 — 16 miesięcy i późno, gdyż w 
ósmym kwartale życia. Wcześnie pokryte były 
znacznie silniej żywione od późno pokrytych, 
przy czycn dawano specjalny dodatek na roz­
wój płodu na dwa miesiące przed ocieleniem. 
Jałówki ważono i mierzono: okazało się, że 
mocno żywione i wcześnie piokryte ważyły nie 
mniej, a nawet nieco więcej od późno pokry­
tych, a mianowicie:
waga w wieku 12 mieś, wcześnie pok. 202 kg. 

, „  „  późno „  199 kg.
„  „  2 lato wcześnie „ 387 kg.
, „  „  późno „  376 kg.

Również wymiary jałówek wcześnie pokry- 
tyeh w wueku, gdy osiągnęły 2 lata, przedsta­
wiają $ię lepiej w stosunku do wymiarów jałó­
wek zaaielonych później.

Jakaż stąd nauka? Taka, że możemy 
wcześniej zącielać jałówki tylko wtedy, jeżeli 
je będziemy silnie żywić, gorsze wyniki da 
słabsze żywienie, przez oszczędność źle zrozu­
mianą i opóźnianie pokrywania, a już w żad­
nym wypadku nie można głodzić i jeszcze na 
dobitkę rocznie cielęta pokrywać.

W doświadczeniu, o którym mowa, umyśl­
nie wskazaliśmy przykład dość wczesnego za- 
cielenia (15 — 16 miesięcy). Na to pozwolić 
sobie może zakład doświadczalny. W przecięt­
nym gospodarstwie będziemy się trzymali „zło ­
tego środka“ , uważając, źe nie należy zacielać 
jałowic wcześniej, jak w wieku P/s roku, a i to 
wówczas tylko, gdy żywione są intensywnie, 
zmieniły już 2 zęby i osiągnęły już wagę, ja­
kiej od nich wymagamy. Jałówki rasy nizinnej, 
jako wcześniej dojrzewające możemy pokrywać 
wcześniej, n. p* PA roczne rasy czerwonej 
(później dojrzewające) nieco później, w wieku 
około 20 miesięcy.

Spokój i rozwaga.
Ostatnie miesiące przyniosły sporo objawów 

poprawy gospodarczej. Aby to utrwali-ć, musi­
my stanąć zwartym szeregiem i odeprzeć za­

kusy ze strony spekulacji żerującej od wieków 
na nędzy i ciemnocie mas ludowych.

Bo z wielu stron dochodzą wieści, źe po­
czyna ona podnosić głowę i wyciągać ręce po 
wszystkie korzyści, jakie ożywienie wytwór­
czości, wzrost zatrudnienia i zwyżka cen pło­
dów rolnych nam przynosi. Przy'pomocy roz­
siewania najbezsensowniejszych pogłosek o de­
waluacji złotego, przy pomocy siania niepokoju 
i paniki, nie cofając się nawet przed szerzeniem 
alarmów wojennych pośrednicy wszelkiego ro­
dzaju śrubują ceny surowców i wyrobów prze­
mysłu. Wiadomość? o dewaluacji niektórych 
wTalut zagranicznych idą im na rękę.

Rząd na ostatnim posiedzeniu Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów oświadczył z 
oałą stanowczością, że polityka walutowa Rze­
czypospolitej zmianie nie ulegnie. Trzeba sobie 
w pełni uświadomić, źe Rząd ma możność wy­
konania tego postanowienia. Zamknięcie gra­
nic dla obrotu środkami obiegowymi, surowa 
kontrola tego ruchu pozwala zatrzymać w kraju 
tyle złota, ile trzeba na utrzymanie kursu pie­
niądza. Bea naszej woli nic mu grozić dziś nie 
może. I dlatego zapewnieniom Rządu wierzyć 
można bez żadnych zastrzeżeń i obaw.

Rząd poszedł jeszcze dalej i oświadczył, że 
przeciwstawi się w sposób zupełnie stanowczy 
wszelkiej nieuzasadnionej przez kalkulacje 
zwyżce cen i w walce ze spekulacją nie cofnie 
się przed żadnymi środkami, aż do stosowania 
Borezy Kartuskiej włącznis.

Otóż te zapowiedzi osiągną skutek tym 
pełniejszy, im bardziej zwarta będzie postawa 
społeczeństwa. W obwili obecnej potrzebny 
jest spokój i rozwaga. Wszystkie plotki o spad­
ku waluty naszej trzeba odpierać z całą mocą 
i całą stanowczością. Wszędzie, gdzie speku­
lacja podnosi głowę — należy wstrzymać za­
kupy. A przede wszystkim należy wytężyć siły 
ku organizacjom spółdzielczości, która zgniecie 
pośrednictwo, usiłując wydrzeć nam wszelkie 
skutki poprawy ostatnich miesięcy.

W walce o utrzymanie poziomu cen prze- 
mysłowych, cen, które z najwyższą szkodą na­
szą tak wybujały w stosunku do tego, co płacą 
za produkty roli i hodowli, będziemy nieustę­
pliwi i jesteśmy przekonani, źe zwyciężymy.

Medyk ze Stanisławowa żeni się z siostrzenicą 
marszałka Graziani.

Stanisławów. Nadeszła tu wiadomość o 
małżeństwie stanisławowianina, p. R. Frenkla 
z siostrzenicą wsławionego w wojnie abisyńs; 
kiej, marszałka Graziani.

P. Frenkel, syn dzierżawcy dóbr wjampo- 
lu, studiował medycynę w Padwie. W czasie 
wojny abisyńskiej zgłosił się jako ochotnik do 
Czerwonego Krzyża włoskiego i został wysła­
ny do Abisynii. Tu w jednym z lazaretów poz­
nał siostrzenicę marszałka Graziani, pełniącą 
funkcje sanitariuszki. Flirt koleżeński rychło 
przerodził się w gorącą miłość. Losy wojny 
rzuciły oboje zakochanych w różne strtny. 
Dopiero po wojnie b, sanitariuszka odnalazła 
ukochanego.

Rodzice młodej Włoszki wyrazili już zgodę 
na ślub. Ojciec, szwagier marszałka Graziani, 
jest wyższym urzędnikiem w ministerstwie 
wojny.

Wiadomość ta wywołała w Stanisławowie, 
gdzie rodzina Frenklów jest szeroko znanar 
zrozumiałą snesację.

Książnica Kopi -mikańska 

w Toruniu


